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Odpowiedź Polski na notę litewską dj Ligi Nar.
Nota Polski do Ligi Narodów

w odpow iedzi na insynuacje Litwy*
GENEWA, 28. 7. (Pat). W  dniu wczorajszym 

minister Sokal złożył u, sekretarjacie generalnym 
Ljgi Narodów notę następującej treści:

Panie Sekretarz Generalny! Mam zaszczyt 
stwie dzić odbiór hstu Pańskiego z dnia 26 lipca 
bi., przy którym zechciał mi Pan przestać kooję 
noty rządu litewskiego z dnia 23 Dm. w sprawie 
zamieszczonych w prasie wiadomości o manew­
rach wojskowych mających się odbyć w sierpniu 
w1 pobliżu granicy polsko-litewskiej.

Z  polecenia mego rząau mam zaszczyt poaać 
do wiadomości Pana, iż ćwiczenia wojskowe 
odbywają się w Polsce p<j żniwach corocznie w 
rozmaitych częściach kiaju, iw: tym roku ćwicze­
nia takie odbędą się m. in. w  Województwie W i­
leńskiemu we wrześniu w OKGiicacn Oszmiany i 
Iwja, czyli w ouległośd znacznie większej o j  g ra­
nicy litewskiej, niż w róku ubiegłym, gdy ćwi­
czenia odbywały się w rejonie Swięcian i Podbro- 
zia. i i '• ' 1' i

Fasty te wskazują, ze insynuacje rząau litew­
skiego są całkowicie pozbawione poustaw. Rząd 
miój stwierdza, iż ciągła taktyka litewska, zmie­
rzająca do przypisywania Polsce zamiarów wojen-

nnch jedynie na poastawie niesprawdzonych do­
niesień prasowych, stanowi poważne " naauzycie, 
które nie powinno być tolerowane przez Ligę Na­
rodów. Taktyka tego rodzaju jest tembardziej go­
dna potępienia, iż Litwa odrzuciła Właśnie pro­
pozycję Polski zawarcia paktu o nieagresji i w sprze 
czności z rezolucją Rady Ligi Narociow z dn,a 10 
grudnia 1927, z górą od 6 miesięcy stwarza nie­
zliczone trudności, aby uniemożliwić pomyślne wy­
niki iokowari polsko-litewskich, których (elem 
miało być dojście do porczumien.a, od Którego 
zaieży poKÓj.

Rząd Polśki po złożeniu najuroczystszych za­
pewnień, iż "zamierza 'utrzymać stosunki poko­
jowe z Litwą protestuje jak najenergiczniej prze­
ciwko metodom stosowanym przez rząd1 lite wski, 
który stara się uchy lic od odpo wiedzialności wo­
bec światowej <>pinji za niepowodzenie rokowań 
z Polską, której to odpowiedzialności rząd1 litew­
ski nie zaora jeanas zj siebie zrzucić.

Zechce Pan przyjąć i t. d.
(— ) Sokal, delegat do Ligi Narudow i mini­

ster pełnomocny.

Jean Jaures.
Zbliża się "ocznica zgonu jednego z naj­

większych wodzów Socjalistycznej Międzyj; 
r.arodówki. jednego z najodważniejszych bo­
jowników Nowoczesnej Rewolujeji i Brater­
stwa Ludów

W dniu 81 lipica 1914 pad! Jaures ofia­
rą francuskiego nacjonalizmu; padł zamor­
dowany przez nacjonalistycznego fanatyka, 
opętanego kłamstwami ..narodowego'1 obozu 
L anruskiego. który przez szereg lat ścigał 
oszczerstwami wielkiego trybuna ludowego, 
zwal go sprzedawczykiem „gei manofilskim11 
odpylał do Berlina, i byl sprawcą istotnym
i wla.śei \vvrn tego „kr mordu

Związek federacyjny Polski, Litwy i Łotwy?
Sensacyjna w iad om o ść p ism a estońsk iego .

TALLIN, 28. 7. (AV7). Organ stojący blisko 
min. spraw zagr. „Rebam Paewakht“ zamieszcza 
sensacyjną wiadomość o angielskim projekcie pa­
cyfikacji Europy Wschodniej w zwiążku z cią­
giem j granicznemi konfliktami polsko-JitewsKiemj. 
Według tego projektu zarowno Litwa jak i Ło­

twa miałyby wejść w związek federacyjny z Pol­
ską. Przyczum autoncmje otrzymać mają Wilno 
pod suwerenną władzą polską i Kłajpeda pocf 
władzą litewską. Pomięnzy temi państwami zmie­
niona ma być gramca celna i dokonana ma zostać 
zupełna koordynacja polityki zagranicznej.

„ Ż e l a z n y  w i l i r .
Litew skie bandy dywersyjne.

LONDYN 28. 7. (AW.). Polski poseł 
w Londynie ogłosił urzędowo w dzisiejszych 
dziennikach, szereg incydentów, spowodowa­
nych przez iiiewskie bandy graniczne. —
Zwracając uwagę opinji publicznej Wielkiej 
B.rylanj; na zamordowanie dwóch żołnierzy 
polskich, poseł stwierdza, żei potworzyły1 się 
tolerowane i popierane przez rząd litewski 
bandy ochotnicze pod nazwą elazny, W ilk11 
o charakterze wojskowym we wszystkich 
większych litewskich m iejNcowośeiąrh po­
granicznych. 5 takich band wojskowych —
..Żelaznego Wilka11, posuwając się w kie "lin­
ku granicy polskiej, pod Munnikami doko­
nało morderstw na cywilnych obywatelach 
polskich. Deklaracja polskiego posła wywo­
łała wielkie wrażenie. Dzienniki londyńskie 
zajm ują się oficjał nem komunikatem min.
Skirmunta i podkreśla ją, że stan rzeczy jaki

obecnie istnieje, nie |możc być dalej utrzy­
many. Konserwatywny „Morning Post11 wzy­
wa cywilizowaną dyplomację, ażóby: wpły­
nęła na „upartych11 Litwinów i zaprowa­
dziła porządek w slosuukach wschodnio­
europejskich.

BELA KUHN W  DRODZE DO BOLSZEWICKIE­
GO RAJU.

WIEDEŃ, 28. 7. jPat). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że wczoraj z dworca kolei zachodniej 
wyjechał o godzinie 22.50 w kierunku Berlina 
pod silną eskortą Bela Kuhn, Który tclziś przedpo- 
łuaniem został od lany urzędnikom niemieckim. —  
Urzędnicy ci będą go eskortowali do Hamourga, 
skąd zostanie on przewieziony na pdkłaazie o- 
krętu rosyjskiego do Rosji.

D>ień śmierci wielkiego, ofiarnego wo­
dza protetarjatu nie jest jednak tylko histo­
ryczną pamiątką, która odeszła w mroczną 
przeszłość dziejów. Dzień len — jest bolesną, 
Y/iecznic żywą, wiecznie krwawiącą pamiąt­
ką dnia dzisiejszego. Antagonizmy i sprze­
czności. których ofiarą padl Jaures, są i 
dziś jeszcze tak jsarnio żywe i aktualne, jak 
wówczas przed lal;y czternastu!

Rzecznikiem bjrąterstwń ludów, rzeczni­
kiem pokoju, ti zecznikiem lrancusko-niemiec 
kiego porozumienia był Jaures. I jako len 
nieustraszony bojownik wielkich ideałów 
przyszłości padl z ręki szaleńca, opętanego 
duchem tego barbarzyństwa naejonalistycz­
nego. który — pomimo straszliwej kata­
strofy wojny światowej — nie wylgasł je - 
szeze do dnia dzisiejszego.

Reakcja wszochświalowa, oparta o bar­
barzyński. zwierzęcy nacjonalizm wroga 
sprawie demokracji i postęipug — nie za­
mierza i dzisiaj kapitulować. Zatrwożona 
zwycięskim pochodem socjalizmu, chce 
świat zawrócić na dawno loby dziejowe, a 
ako śmiertelny, nieprzejednany wróg demo-' 

krarji i soc jalizmu, golowa jest c.aliy. świat 
pchnąć w odmęty nowej katastrofy wojen­
nej. która byłaby jrownoznaczna ze śmier­
cią nowoczesnej kultury i cywilizacji !...

Wrogowie demokracji, socjalizmu i b|ra-l 
temstwa kurów — ci sami, co rewolwer we­
tknęli w ręce zbrodniarza nawpoł poczy­
talnego. ci co faktycznie zamordowali Jau- 
res‘a są i dziś czynni. Czynni są wszędzie: 
i we Francji i w Niemczech i w Polsce ! 
Wszelkie wysiłki utrwalenia pokoju w Eu­
ropie. wszelkie dążenia do nawiązania bra­
terskich stosunków międzynarodowych na­
potykają na opór bezwzględny, szalony, w 
obozie nacjonalistów wszelkich narodowo­
ści. w obozie wrogów demokracji. Gotowi 
są oni na wszystko ! Zbrodnia „KainaA wca­
le ich nie przeraża, óieją oni nienawiśejią 
piekielną przedewszystkiom do obozu socja­
listycznego i gromy ciskają jirzedowszyst- 
ki°m na socjalistów, bo socjaliści są dzis 
wielkim, potężnym obozem przyszłości, któ­
ry jedyny kres ,może położyć nowoczesne­
mu barbarzj ństwu. I przed niczem się nie 
cofną ci rzecznicy dawnego świata.
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Ru^.iiLn zgonu Jaures‘a — nie jest \vi jc 
— niestety! — pamiątką w całej pełni hi­
storyczną- w alki w ielkiego trybuna ludo­
wego i jego tragiczny zgon m ają aktualne 
znaczenie.

W i zcm olbirzymia, wiekopomna zasłu­
ga Jaures‘a, która postad Jego tak wysoko 
wyniosła ponad poziom dziejowych postaci 
i wypadków ? i

Jaures był wielkim myślicielem, wiel­
kim mówcą, wielkim agitatorem, wielkim 
organizatorem ! Łączył w kobie to, co jest 
istotą nowoczesnej walki wyzwoleńczej pro­
letarjatu. Teorja a praktyka, idea a rze­
czywistość. iiiewoliwyjny entuzjazm a walka 
couzienna. nieustanna, walka wszechstronna 
i wszechstronna praca , wśród szerokich 
rzesz pracujących — oto co w przecudnej 
harm onijnej jedności znajdujtemyi w dzia­
łalności i w życiu Jaureski. Znajdujemy to 
co jest rękojmią jego zwycięstwa ostatecz­
nego ; — i w tern wielkość J  aurcs‘a.

Byi c, zarówno wielkim mówcą parla­
mentarnym — największym nowcą francu­
skiego parlamentu. gdzić;''krasomówstwo do­
prowadzane jest do najwyższych wyżyn: 
by 1 publicystą, redaktorem „THumaniie1', 
nył agitatorem na ludowych w iecach; by 
twćincą i organizatorem współdzielą huty 
szklanej w ' \liii. I był przedeWszystkiem 
socjalistą o iszelrokich horyzontach  w szech­
św iatow ych !

Wielcy założyciele i twó-oy nowocze­
snego socjalizmu. Ma”k,s i Engels, w1 catej 
swej działalności kładli nacisk olbrzymi na 
politykę zagraniczną, na m iędzynarodow e  
zagadnienia.

Hasto: „Piroleiarjusze wszystkich kra­
jów łączcie s ię !“ \tiie by ło  dla nich jedynie 
abstrakcyjną oderw aną  od rzeczywistości 
jorm ulką, którą głosi się w chwilach od­
świętnych uroczystości; zagadnienia narodo­
wościowe. zagadnienia międzynarodowej po­
lityki były dla nich kwest ją  dokładnych ba­
dań i znajdowały Zawsze konkretne rozwioz 
zania i odpow iedzi

Niepodległość naród, jest nieodzownym 
postulatem braterstw a ludów  a tern sam dna 
wyzwolenia proletariatu. Tam samo, jak d e ­
m o kra c ja  i r ep d b lika . My,sl tę konkretnie 
formułowali Engels i Marks; niepodległości' 
Polski bezwzględnymi rzecznikami byli twór 
cy nowoczesnego socjalizmu, opierając na 
realnym gruncie rzeczywistych stosunków 
polityki międzynarodowej przyszłość wy­
zwoleńczej walki proletarjatu.

Tak samo śmiało i odważnie kwestję 
zagadnień międzynarodowej polityki euro-

i pejskiej rozważał i stawiał na porządku 
dziennym Jaures, stawiając je konkretnie, 
jako zagadnienia chwili bieżącej.

I "tak samo, jak wielcy twórcy nowo­
czesnego socjalizmu szcdl niebaczny, na 
wrzaski, obelgi i oszczerstwa przeciwników 
i wrogów Jaures swoją drogą ku wielkim 
celom — braterstwa ludów poprzez wol­
ność i niepodległość narodów! Nie, lękali 
się Marks i Engels piętnować polityki pru­
skiej i śmiało stawiać hasło irozbicią caratu 
i niepodległości Polski. — Nie lękał się też

Jaures ■ wbrew francuskim szowinistom 
sojusznikom i wielbicielom caratu 1 głosić 
konieczność, porozumienia niemiecko-francu- 
skiego jako gwarancję pokoju europejskie­
go, jako zapowiedź zwycięstwa socjalizmu \

Sprawa la jest dziś aktualną sprawą 
demokracji i soc jalizmu w Europie. O spra­
wę tę walczy dziś socjalistyczny' obóz Euro­
py. Za sprawę tę zginął wielki wódz' so­
cjalizmu — Jean Jau res!

I dlatego tern żywszą jest pamięć tej 
n ucznicy bolesnej w sercach proletarjatu !

Nito na producentach, lecz na konsumentach.
Od p o ło w y  sierpnia —  jak wiadbmu — ta- 

,rxjfa osobowa na kolejach ulegnie znacznej pocfwyż 
ce. W  stosunku do, stawek dotychczasowych pod­
wyżka dojdzie do 20 proc

Zarządzenie to następuje w momencie wzmożo 
nego ruchu osobowego na kolejach w sezonie wa- 
kaayjno-urlopowym Odbije się ono niewątpliwie 
poważnie na budżecie tych, którzy jedynie w! le- 
cje mają sposobność wyjechać na Wieś w góry, 
nad Imorze.

Ale również i niezależnie od tej „sezouuWćj" 
niedogodność,- zapowiedzianej podwyżki —  ma ona 
poważne znaczenie dla ogółu mieszkańców! państ 
wa, pociąga za sobą ważne następstwa

Podwyżka nie obejmuje (na razie!) taryfy to- 
waiowej, nie dotknie zatem głębiej jani przemysłow­
ca ani rolnika, nie J a  się we znaki producentowi.

Naiomiasi ooczuje ją  boleśnie nie prooucent, 
konsument; pauperyzacja w tej sferze osiągnęła już

maximum napięcia... A teraz jeszcze dojdzie dro­
żyzna osobistego przejazdu kolejami.

Coraz bardziej punkt ciężkości świadczeń p o ­
suwa się u nas z producenta na konsumenta.

Minister komunikacji tłómaczyr zebranym dzien­
nikarzom, że podwyżka jest uzasalniona przede- 
Wszystkiem wkładami inwestyryjnenn, koniecznoś­
cią rozszerzenia sieci kolejowej, budowy nowych 
linji tranzytowym, urządzeń, mostów i t. ć

Zasadniczo jesteśmy zdania, że inwestycje nie 
powinny być dokonywane kosztem konsumetdow, 
a producentów, że robotniK, urzędnik i inteligent 
nje mogą łożyć na budowę nowych linii, mostów i 
t. d1., a winien to robić przeaewszystkiem ten, oo 
przewozi setki wagonów kartofli, sukna, maszyn 
i t. d.

Ostatnia podwyżka podroży zatem jeszcze nar- 
dzjej stopę życiową mas szerokicn.

Zboże uotaniało -  lecz chleb nie!
W A kSZA W A , 28. 7. (AW.) Pomimo onniże 

nia się w ostatnich tygodniach żyta z 50 zł. za 
100 kg. na 40 zł., a w‘ niektórych dzielnicach pań­
stwa naw!et do 38 zł. — cena Chleba pozostała 
prawie bez zmjiany, Na ten !anormain|y i Wiielce krzy 
wiłzący objaw1 zwrócił uwagę Minister ispraw weW1. 
i polecił dostarczyć sobie dokładnych danych. W

wyniku anwlety p. Minister wy dat polecenie wszyst­
kim, wojewodom bezwłocznego i osobistego zain­
teresowania się cenami chleba, stosując w razie po­
trzeby jak najsurowsze rozporządzenie o ich no"- 
mowaniu. Ceny chieba mają być zniżone wi sto­
sunku do spadku cen zyta w danej dzielnicy

Pożar lasów tatrzańskich.
ZAKOPANE, 28. 7. (AW). W czoraj wieczo­

rem poczęły płonąć las1] tatrzańskie odległe o 4 km. 
na połudnje od Zakopanego Dotąd spłonęło kil­
ka morgow lasu. Akcję ratowniczą uniemożli­

wiła noc. B w ą  w niej udział oodziały wojskowe, 
policja, straż leśna, straż pożarna itd. Bliższych 
szczegółów nakazie brak,

■>11!

W. RAORT.

W DOMU VMRJA?tiU>
Iłzecz dzieje się w domu warjatów. Nre w 

chwili dzisiejszej, ale po wielu latach, bo w roku 
•1975. Lekarz zakładowy oprowadza wybitnego goś 
cia, który ze współczuciem obserwuje życie nie­
szczęśliwych warjatów' Po zwiedzeniu oddziału 
dla dziedzicznie obciążonych, gdzie w osobnych ce 
lach przebywali potomkowie Mussoliniego, Nobi- 
lego, Kaisera, Teresy z Kemlers-euth, Stalina, Lei- 
bale Ben Hura, Czumy i w . i., oglądnięto aparta- 
itienta pacjentów chorych na starczą demendę, z ko 
lei zaś lesarz wprowadził gościa na salę cier­
piących na „idee fi.\e‘‘, oraz manję prześladowczą.

—  Jest tu jegomość — rzekł 'ekarz — któremu 
znaje' się, ze ma szklany brzuch, ten co chouzi 
po sali, to pewien polityk polski upierający się 
przy tem, że jego stronnictwu udało się przeforso 
wać w sejmie wniosek o zniesieniu paszportów 
zagranicznych, tamten przysięga na wszystkie świę­
tości, że doprowadził do skutku reformę rolną 
osuszenie bagien poleskich, ów rnanjak twierdzi, i e  
na policji nikogo nie biją, ta para warjatów ciągle 
się jeszcze na serjo zastanawia nad paktem, Kei- 
loga, ci gestykulujący ićfloci agitują bez przerwy 
za zmianą Konstytucji i rozpędzeniem sejmu, ta 
pani w kącie podaje się za papieża, a tamten 
jegomość wpada w furję, gd'y mu nie wierzą, że 
iest Piłsudczukiem. Przejdźmy do drugiej sal;, to 
zobaczy pan słynnego Sanoicę, którego obłęd pole­

ga na tem, że wywodzi etymologiczne swoje na- 
zWiSko od „ojca sanacji", Korfantego przemawia­
jącego za zniesieniem hańbiących nazwisk w dro­
dze amnestii, całą polską . frakcję komunistyczną 
okradającą się wzajemnie z fałszywych dolarów i 
jednego z gen trałów pocających się za wodza prę 
torjarów.

—  Czy nieszczęśliwcy ci są do uleczenia? — 
spyta] gość ze współczuciem.

—  Owszem. Najnowsza terapja, Którą przyję­
liśmy z zakładu kulparkowskiego, a polegającą 
na głodzeniu i maglowaniu pacjentów w mo­
krych prześcieradłach, daje znakomite Wyniki. Tyrh 
którzy nie umierają po przebyiciu kuracji, zabie­
rają rodziny do domu, jako uzdrowionych. Tak­
że preparat Untermayera i injekcje z „Mentecap- 
tiny“ wywołują częste wprost cudowne wyniki. 
Według mego zaania, wszyscy ci luuzie są do 
uleczenia...

—  A ten? — spytał dostojny gość, wskazując 
na wynędzniałego staruszka, siedząceao przed pie­
cem, na ogólnej sali.

—  Ach ten? — westchnął ’ekaiz i zamyślił się 
głęboko.

W śiód krzyku i szaleńczego rozgwaru, zwra­
cał uwagę przybyłych, staruszek siedzący bez ruchu 
i bez słowa na lawje i godźinam5 w je ier punki 
zapatrzony.

—  Już wiele lat trwa jego ciężka, niszcząca 
choroba —- rzekł lekarz — Oddawna nie sypia i 
n{e jada, a ’ wygląd iego przedstawia beznadziejny 
obraz zaniedbania i rozpaczy. Gdyby nie iedna fik­
cja. możnaby go uważać za zupełnie zdrowego na

umyśle, albowiem tylko na jednym punkcie cierpi 
on manję prześladowczą.. Oto ciągle na coś czeka.

—  Na co? — spytał dostojny gość.
1 —  Po długiem badaniu chorego — ciągnął 

dalej lekarz —  udało mi się nareszcie wydobyć 
odpowiedz od niego. Z początku nie mogłem się 
dorozumieć sensu, aie przy pomocy starych rocz­
ników gazet doszedłem wreszcie, że w odpowie­
dzi tej były pewne orzebłyski rozsądku. Starowina 
czeka bowiem na zapowiedzianą jeszcze w roku 
1926 regulację płac urzędniczych. Był swego cza­
su urzędnikiem państwowym i czeka na regula­
cję płac. Istotnie bowiem, przed wielu laty opo­
wiadano sobie przez długi czas w Polsce o ja­
kiejś reyulacji płac urzędniczych. Była to jednak 
tylko legenda, a raczej kaczka dziennikarska w1 
którą wjeiu nawet zupełnie Dowaznyeh ludzi Drzez 
dług. cza? wierzyło. Historycy i ekonomiści tego 
czasu twjerdzą, że początek tej legendzie dały na- 
iw'et oficjalne i miarodajne czynniki, choć na pewno 
nic stwjcrdźić nie zdołałem Biedny starowina jest 
Ciągle pod wpływem tych kłamliwych wieści z 
przed pół wieku i ciągle jeszcze czeka... 
i W  tej chwili krzyk radości przeiwał opowia­
danie lekarza. Starowina zerwał się z ławy, wy 
bjegi pędem na środek sali i zaczął wołać ochry­
płym od starości głosem:

—  Cierpliwości, panów je ! Tylko trochę cier­
pliwości Nowa sesja sejmowa uchwali wreszcie 
regulację poborów ■ urzędniczych!...

Lekarz oopatrzył ze współczuciem w stronę 
chorego i rzekł;

—  NieWcczalny!
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Zjednoczenie Niemiec z Austrią
w zamian za zagwarantowanie przez nie granicy z Polską.

W organie francuski-oh ,,socjalistów narodowych", 
„Victoire‘‘, zatóżyciel tej partji, Hervey, występuje 
energicznie przeciw poglądom innych pism nacjona­
listycznych w świeżo przez Zjazd śpiewacki w Wiedniu 
poruszonej sprawie zjednoczenia Austrji z Niemcami.

,,Zjednoczenie to —  pisze Heivey —  tak silnie 
tkwi w naturze rzeczy, logice ladzkich namiętności oraz 
w geograficznych warunkach, żenić mu przeszkodzić nie 
tnoże. Duma narodowa Niemców domaiga się, aby 
ten faktycznie istniejący stann zostai również oficjal­
nie proklamowany. Byluby wskazane wypełnić to ży­
czenie Niemiec

w zamian za zgodzenie się przez nich „a pewneao  
rodzaju „Locarno wschodnie" t. j. za inzncnie 

granicy polsko-niemieckiej.

ŁODŻ, 28. 7. Dzielnica staromiejska żyje od kil­
ku dni pod wrażeniem niezwykłej tragedji, która się 
obecnie ujawniła.

P izea 30 iatg mieszKał tam niejaki Hersz Lai.g- 
fus. Ożerid się on z Jochwetą Reiss. Po czterech la­
tach szczęśliwego pożycia małżeńskiego porzuteil Lang- 
fus swą żonę i wyemigrował do Ameryki, pozostawia­
jąc w Loazi małżonkę z dwojgiem dzieci: synem Her­
manem i córką Genią. Langfus. w Ameryce wzboga­
ciwszy się,

zapomniał zupełnie o rodzinie.

V; mięuz,yczasie żona Langfusa Jo-ehweta zmarła, po­
zostaw iając (dzieci w Lodzi. Langfus wstąpił po raz 
wtóry w związki małżeńskie i owocem tego związ­
ku była córka Henrietta. W międzyczasie syn Herman 
Reiss wzbogacił się i wyjechał do Patestyny a córka 
Ger.ia udaia się ao Wiednia.

W  roku 1923 córka Langtnsa z drugiego mał­
żeństwa Henrietta, jauo 19-letnia panna zagorzała s te - 
nistka przybyła do Paiestyny na uroczystość otwarcia 
uniwersgtetu hebrajskiego. Tu poznała Hermana Reissa. 
Nie wiecząc o  tem.

BERLIN, 28. 7. (AW.) „Socjaljsticzeskij W ie- 
stnik“ podaje z Moskwy, iż słynny prowokator 
bolszewicki Jakuszew zustał rozstrzelany przez G. 
P . U., która nie -mogła twję.cej korzystać z jego u- 
sług po zdemaskowaniu go w rosyjskiej prasie emi-

Okręl Nobikgo. , CitLa di AIilano“, wio­
zący osławionego „badaćza krajów półno­
cnych" do Włoch, [zawinął do norweskiego 
portu Narvik. Gd" ocaleni Włosi stanęli na 
ziemi norweskiej, .przlyjęlo ich lodowało mil­
czenie Ani jeden marynarz norweski się nie 
znalazł, któryby pomógł okrętowi włoskie­
mu przy przybijaniu ao lądu..

Cały świat zapyluje coraz energiczniej, 
co się stało łani, w lodach potlbiegunowyieb, 
które wchłonęły do siebie tragiczną taje­
mnicę śmierci szwedzkiego prof. Alaimgrce­
na. Ałussolini kazał wracać swym „ludziom 
do Włoch Jrula powrotnej ich drogi jest za­
konspirowana, aby do wiadomości świata 
nic przedostało się nie z tajemnkiy. — Ale 
wszędzie podnosi się coraz głośniejszy 
krzyk:

— Nobile i Zappi, gdzie jest wasz towa­
rzysz Mai mgr cen "?

Na słuszne zarzuty, stawiane faszy.slow­
akim poarćżnikom. nie odpowiada ani rząd 
włoski, ani Nobile...

Załoga „Ila!ji“ no uratowaniu jej prze­
bywała przez krótki tzas na pokładzie ro-

obecnie ozęść w Tagu i Kamerunie, jeśli to jest ko­
nieczne do przypieczętowania pokoju między Francją 
a Niemcami. Krótkowzroczna jest polityka tych Fran­
cuzów, którzy nie chcą widzieć że zjednoczenie nie­
miecko -  austrjacfcie jest już w istocie dokonane i któ­
rzy nad tem płaczą i oburzają się zamiast zgodzić 
się na nie w zamian za zagwarantowanie przez Niem­
cy granicy poisko - niemieckiej. Krótkowzroczni są -ci 
Francuz;, którzy nie pojmują, że musi się, nie tracąc 
onia .jednego,

wykorzystać demokratyczny i pacyfistyczny 
nastrój

iządzącej obecnie w Niemczecn partji (socjalistów —  
Red1.), aby położyć podstawy pod prawdziwy pokój 
miedzy Niemcami a Fraucją.

że jest on jej bratem, wkiótce wyszła za mego za 
u mąż.

Tymczasem Langfirs ojciec po raz drugi owdowiał 
i puwrćci! do Europy. W  Wiedniu zetknął się on ze 
swoją córką z pierwszego małżeństwa Genią,

której nie poznał i wkrótce poślubiwszy ją, wy- 
Jechał do Chicago,

Syn Herman d-owieuziuu szy się o śiuba ujca, wy­
jechał do Ameryki, z żoną Sw oją Hen .gettą i tu dopiero 
w Chicago cała tragiczna sytuacja wyszła na jaw. 

Gnazało się, że

ojciec poorał (się z swoją córką, a Jbrat z siostrą.

Zrozpaczony Langfus przyjechał do Lodzi, aby zbadać 
w księgach cywilnych pochodzenie swej rodziny. Gdy 
okazało się, że tragedja jest prawdziwa, Langfus wy­
jechał do Ameryki, gdzie rozpocznie kroki rozwo­
dowe

3 -Fala ta opiawu wywołała w dzielnicy staro­
miejskiej w Loazi zrozumiałą sensacje i wielkie po- 
luszenie.

gracy-inej. Aleks' ndęr Jakuszew,, znang również ,pod 
przybranym nazwiskiem Fiodorowa, był najsłyn­
niejszym pruwakatorem politycznym okresu rewo­
lucyjnego w- Rosji.

sy jskiego lamat za IogFw , ..kzassina' i Nobile 
wystał polecenie ze swego słal.ku, by ura­
towani natychmiast udał* ,się d,o niego. Ale 
w przeciągu tyfch godzin, klóre Włosi spę­
dzili na pokładzie „Krassina". nieoslrużnie 
wywnęlrzyli się, że
Maimgrcen przestrzegał \N obitego na nie­

długi „czas przed katastro fą .
Katastrofa nastąpiła. Alalnigreen w lo- 

warzyslwic dwóch Włochów, Margano ś 
Z ap pi ego opuścił załogę. Działali oni _  j ak 
pole m zeznali — w myśl wojskowego "oz- 
k..zu swego genelrala, klóry lo [rozkaz kazał 
im zostawić Alalmgreena na krze lodowej. 
Lecz co ponadto zawie,rąt ten rozkaz?

Kied-y, statek „Kyassin“ ich-cial udać się 
w poszukiwaniu Alalmgreena, i uratowani 
przez 1 otnika Czurlinowskiego, Mariano i 
Zappi. oświadczyli, że to niepotrzebne, gdyż 
Alatnigreen już nie1, żyje. Lekarz okrętowy 
zbadał żołądek Zappiego- i znalazł w niern 
ślady pożywienia z przed pięciu najwyżej 
dni. Tymczasem Zapjii twierdził, że osla- 
tn, raz jadł przed 13 dniami.

3

Co lo za pożyw ienie byt o... to z przed  5 
dni ?

Pewnikiem jest lylko, że ,.,.łok Alalm- 
greena nie odnajdzie się już nigdy. Nigdy 
świat się nie dowie, -czy faszystowscy! ofice­
rowie, któr.yehTn nim wysiał Nobile, po­
zwolili mu umrzeć a potem ciało jego wrzu­
cili do morza, czy też go zamordowali. Fan­
tazja ludzka wzdraga się przed odmalowa­
niem sobie straszliwej sceny, która potem 
mogia nastąpić: głuthe pogłoski krążą,
że M ariaro i Z appi żywili się c ia łem  zm ar- 

■VIego Ma. ngrecna.
Czy tak było — *.ie dowiemy su, nigd>... 

bo nie uiega prawie wątpliwości, ze go za­
bili na rozkaz swego komendanta, N obi logo, 
ab'y nie mógł nie ntówić, nie podnieść żad­
nych zarzutów przeciw niefortunnej ekspe­
dycji. przed której skutkami poprzednio 
przestrzegał...

Wolna sfrrfa ul«r Cieeh&rtoweBil 
w porclt rdyAsklm.

W ARSZAW A, 28. 7 W  czasie ostatniego po­
bytu 'w Gdyni ministrów' przemysłu i handlu o- 
raz ministra komunika,ej' poczyniono poważne za- 
skjm wolnych stref dla obcych państw, w pierwszym 
rządzenia w zakresie utworzenia w porcie gd^ri- 
rzedzie dla Czechosłowacji, która posiada onec- 
nje dostęp do morza tylko przez Hamburg przez 
Dunaj 1 Ren, iroprawda umiędzynarodowione, po­
zostające jednak w rękach ob-cych.

Porty polskie na Bałtyku stanowią dla Czecho­
słowacji bardzo dogodne połączenie, zarówno dla 
wywozu czeskiego dc krajów północno zachod­
nich jak i przy-wbzu wielu surowcow.

Nowy gabinet w Jugasławji.
BIAŁOGRjfD, 28. 7. (Pat). Wczoraj oKoło 

godz. 17-tej przew ódca słowiańskiego stronnictw a  
ludowego, Koroszec, zdołał ostatecznie utworzyć 
nowy gabinet koalicyjny, do Którego w ch o lz ą  
przedstawiciele dawnej więKszości, czyli radyka­
łowie, demokraci oraz ludowcy słoweńscy i mu­
zułmanie.

BIAŁOGRoD, 28. 7. (AvV). utworzony -wczo­
raj przez leadlera klwykalnej partji słowćńsKiej 
Koroszeca, rząd, ukonstytuował się w składzie 
następującym .

Prezydjum i sprawy wewnętrzne Kous-teC, 
sprawy zagraniczne Marinkowicz, finanse du Zu- 
botjcz, wojna i marynarka gen. Hadicz, opieka 
socjalna Stefan Baricz, sprawiedliwość dr. Miro­
sław Wojnicz, komunikacja Stanicz, kultura Swit- 
kowicz rolnictwo Andricz, refo-ma rolna Baka- 
Popowicz, poczty i Telegrafy Kujunnicz, handel 
dr. Spaho, lasy i górnictwo Kara-Mantowicz, ruch 
budowlany dr. Andrelinowicz, zdrowie publiczne 
Gera-Popowicz, oświata Giol. Dziś zostanie za­
przysiężony nowy rząd. Jest rzeczą imało p raw ­
dopodobną aby Skupczyna zebrała się natycn- 
miast, rząd bowjem ma zamiar okoIo trzech mie­
sięcy rządzić bez parlamentu.

Podplulą pakt Ktlldsa -  lesz nie 
wierzą sobie wzajemnie.

„The Manchestei Gua.-cia®1' om aw iając zaakcep­
towanie przez szereg państw propozycyj Ktllogte 
pisze, że Każay rząd zatrzymuje swoje arsenały oraz  
rezerw y wojenne i zapytuje czg dła  się to  p jgoazić  
z zobowiązaniem w yrzeczenia się wojny. Utrzymywanie 
zbrojnych sil lądowych i morskich nie dowodzi chęci 
użycia ich, lecz -dowodzi, że poszczególne rządy, sy - 
gnatarjusze paktu Kellog‘a mają wątpliwości co do  
szczerości postanowień innych sygnatorjuszów . Sku­
teczność paktu r—- zdaniem autora będzie zateżna od
przeprowadzenia rozDrojenia oraz od zastosow ania 
arbitrażu. <

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.

Powinno się nadto zwrócić Niemcom francuską

Niezwykła tragedia rodziny żydowskiej.
Ojciec i syn  popełnili m im owolne kazirodztwo.

■w , ., . . . .  j.. -T " Ł >' * ' V 1̂ S> r 1 ■ i

Rozstrzelanie prowokatora bolszewickiego.

■>
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Polska a zagadnienie pokotu.
Wywiad z m inistrem  Zaleskim .

PARY r, 28 . 7. (Pat). Bawiący na kuracji w 
Bagnols dc Orne minister Zaleski, udzielił miejsco­
wemu pismu wywiadu, w którym omówił sta­
nowisko Polski wobec ogólnego zagadnienia po­
koju. Zapytany, czy idea pokoju nie byłaby wzmoc­
niona, gdyby Liga Narodów rozporządzała ś~od- 
kami nakazania państwom uszanowania swych po­
stanowień, oświadczył minister, że Polska jest sta­
nowczo zwolenniczką sankcji przeciwko gwałci­
cielom pokoju Jeżeli zwykłe sądy mają ao wy­
konywania swych wyroków organy, wielki try­
bunał międzynarodowy powinien również posia­
dać możność wprowaazenia w czyn swych de­
cyzji. Co do paktu Kelloga, to Polska przystępuje 
do ryego z pewnymi wyjaśnieniami zgodnymi z 
zastrzeżeniami francuskimi. Jako minister sg. aw

SZTOKHOLM. 28. 7. (AW.). Gdy po­
ciąg wioząyy załogę Italji oraz członków 
ekspedycji szwedzkiej przybył do pierwsze­
go większego miasta szwedzkiego Kruno, 
na dworcu zebrał !się Li ani z trzech tys. 
osób. Z pociągu Wysiedli lotnicy szwedzcy, 
i udali sic tlo rc.sLaurai.ji kolejowej, Wło­
si jednak me odważyli się pójść za nimi, 
Kapitan Lundbcrg wstąpił do wagonów 
i po chwili wyszcćił do bufetu wraz z gen. 
Nobile. który' wspierał się na jego ramie­
niu. Z oczu Nobilego przebijał się pewien 
niepokój, a jego Rachowanie) się było ner- 
dal nieco spokojniej' i pozbył się neirwowo- 
da nic co spokojniej i pozbylł się nerwowo­
ści na co głównie wpłynęło spokojne za­
chowanie się wobec niego publiczności zgro­
madzonej na peronie. Przy odjeździe pocią­
gu z usl zgromadzonych padały okrzyki na 
cześć dzielnyich członków szwedzkiej eks­
pedycji ratowniczej. Z Uznamełn należy pod­
kreślić wielki takt publiczności szwedzkiej, 
która wstrzymała się od antywloskich de­
monstracji.

Prof. B eh ou nek o M alm green ie .
SZTOKHOLM. 28. 7. (AW: i  Prof. cze­

ski Behounek, który wraz ze swą sio­
strą udaje się ,z Narvik Wprost do Kopen­
hagi. udzielił wywiadu przedstawicielowi 
dziennika „Dagens Nylieter“. Behounek nie- 
chciał wdawać się w dysputę co do losów 
Malmgneena, oświadczył jednak, że pogło­
ski jakoby stan ż drowi a M almgreena w 
chwili jego odłączania się od czerwonego 
namiotu miał być krytyjczny, są niepraw­
dziwe. Zaraz po katastrofie balonu M. skar- 
,rży 1 się wprawdzie na bóle w pirawdm bio­
drze jednak w chwili gdy wykruszał czuł się 
już zupełnie zdrów. Behounek odniósł wra­
żenie. że Malmgreen mimo niebezpieczeństw 
na jakie się narażał uważał swoje położenie 
za korzystniejsze niż -uszty załiogi pozosta­
łej w namiocie. — Na zapytanie dziennika-

A\ADRYT. 28. lipca. (A. W .) Wedłdg doniesień z 
prowincji, na terytorjum caiej niemal Hiszpanji panują 
niesłychane upały. W  niektórych okolicach południor 
wej Hiszpauji temperatura dochodziła do 60 stopni C.

PO ŻAB 14)00 KM. ZBOŻA.
NOWY YORK. 28. lipca. (A. W .) W  stanie W a­

szyngton zapaliło się zboże na pniu, dzięki panującej

DEHRKUDMCJA W  W YDZIAIE POMOCY LEK.
W ARSZAW A. 28 lipca. (A. W .) Lustracja ksiąg 

w wydziale pomocy lekarskiej Magistratu stwierdzi­
ła, że kierownik te*go wydziału Stanisław FilarSki, 
który zbiegł, zdefraudował 40.000 ziotyCft.

zagi amcznych wielkiego państwa, aia Kiorego ka­
żda granica po podpisaniu traktatu Wersalskiego 
stanowiła specjalne zagadnienie, 'minister Zaleski 
oświadczył z caią szczerością, że główne zada­
nie Polsui w celu utrzymania pokoju polega na 
postępowaniu ramię przy ramieniu z W ielką -e- 
publiką francuską z którą łączy ją  niezachwiana 
przyjaźń. Polska była zawsze przy boku Francii, 
której ufa żarów no w Genewie i Locarno, jak i 
w kwestji paktu Kelloga oraz we wszystkich wiel­
kich manifestacjach pokojowych. Francja znaidzie 
zawśze Poiskę przy sobie we wszystkim aktach 
so lid a rn e j międzynarodowej, które, jak minister 
wierzy, wytworzą z czasem niezwruszoną tamę 
o kturą rozbiją oię zwolennicy Wojny, złoczyńcy 
targający szczęście Iuozkości.

rza szwedzkiego, czy istnieje prawdopodo­
bieństwo. aby Malmgireen, jak to przypu­
szcza gen. ś obile. popełnił samobójstwo, 
prof. Beliounek odpowiedział wyjmijająco, 
myS.ll jednak, że to było możliwo, g d jz  na- 
slrwj wszystkich był bardzo pęsyfmiistyczny. 
Prof. Behounek zdołał uratować wszystkie! 
swoje noiatki naukowe.

N aroda za  zn a le z ie n ie  zw łok  
M alm greena.

WIEDEŃ. 28. 7. (PAT.). „Monlags-Zei- 
tung‘: donosi ze Sztokholmu, że dyrektor 
Wandsiram, meleoiolog, któriyj towarzyszył 
szwedzkiej ekspedycji ratowniczej zaleci! 
ustanowienie nagrody za znalezienie zwłok 
Al aimgreCna. Gazeta szwedzka „Nya Dagłigt 
Aiłetindai£ wyznaczyła nagrodę w wysokości 
10 tys. koron.

M u sso iin i za b ro n ił W łochoiu w itać 
ow acyjnie N ob ilego .

RZYM. 28. 7. (AW.). Na skutek zarzą­
dzenia Mussoliniego w iczasić przejazdu za­
łogi ,.It«lu“ przez Włochy ludność ma się 
powstrzymać od wszćlKieh manifestacji — 
Władze poczyniły odpowiednie kroki celem 
Wykonania polecenia premiera. Poc;ią'gf z A)o- 
naelijum przybędzie bezpośrednio dofjMe- 
djołanu a stamtąd skierowań}7 będzie 
wprost Jo  Rzymu, gdzie również nie będzie 
żadnych manifestacji.

M arlan o  pono sta ł w N arvik.
OSLO. 28. 7. (AW.). Członkowie eks­

pedycji gen. Nobile, którzy wyjechali na 
okręcie „Citla di';Milano£t pozostawili człon­
ka ekspedycji Muriano w Narvik. Stan jego 
zdrowia jest tak dalece poważny, iż mu­
siano go odwićść do szpitala. Nad zdro­
wiem jego czuwa specjalnie przydzielony 
lekarz

od dłuższego czasu suszy. Pożar rozszerzył się szyb­
ko oDejmując obszar przeszło 1.000 nim. kwadr. Pró­
by zlokalizowania pożaru dotąd nie dały rezultatu. 
Ogień trawi poraź nowe tereny. [

BERLIN. 28. lipca (Pat.) W czoraj o północy 
przeciągn >ła nad Berlinem gwałtowna burza, która 
w wielu miejscach wyrząaziia znaczne s 2 kouy.

UCIECZKA KILKUSET OBŁĄKANYCH.
BERLIN. 28. łiptoa.. (A. W .) Z Nowego Yorku 

donoszą, że podczas pożaru zakładu dla obłąkanych 
w nocy zbiegło kilkuset chorych. Dotychczas udało się 
się (schwytać 100 obłąkanych.

Chorwaci wobec nowego rzędu,Hf * , • ^  yj I ’ *
ZAGRZEB, 28. 7. (AW). Dzisiejsze pjsma do­

noszą, że chorwacka koalicja cnłopsko-demokra- 
tyćzna zamierza zerwać formalnie stosunki poli­
tyczne z rząuem. Z Belgradu powrócili dzisiaj 00 
Zagrzebia wszyscy posłowie koalicji, którzy od­
być mają konferencję, na której zostanie usta­
lona taktyka wobec Koroszeca. Powstał proiekt, 
aby w tym samym dniu, W którum odbędzie się 
Pierwsze posiedzenie Skupczyny, zebrali się po­
słowie do sejmu chorwackiego.

BIAŁOGRóD, 28. 7. (AW) Utworzenie rzą­
du Koroszeca, 'który jest jedynie zrekonstruowanym 
gabinetem Wukicewicza zostało bardzo niechęt­
nie przyjęte przez kola opozycyjne. Zaniepokojo­
n e  opozycji jest tern większe, iż utworzenie ga­
binetu zbiegło się z chorobą Radicza. Prawdo­
podobnie leaderzy opozycji zbiorą się bez niego dla 
ustalenia dalszej taklyki wooec rządu Koroszeca, 
posiadającego pełne zaufanie Korony.

BIAŁOGROD, 28. 7. (Pat). W  (kołach poli­
tycznych sądzą, że Skupczyna zwołana będzie 
z początkiem sierpma w celu załatwienia kilku 
ważniejszych spraw, poczem zostanie odroczona 
do jebiem i następnie rozwiązana.

Obszarnik mordeicg fornala.
W ARSZAW A. 28. lipca. (tel. wł.) Z Ostrowia Ma­

zowieckiego donoszą, iż 24. lipca, właściciel majątr 
ki Miap.owo, pow. Ostrów Mazowiecki, Wojciech Rost- 
kowski 2 strzałami z rewolweru zastrzelił fornala 
Stanisława Krysińskiego.

Po '-annej sprzeczce między dziedzicem a forua- 
lem, Krysiński wyjechał w pole aby orać, wtedy ob­
szarnik polecił mu udać się do Krzaków olszynowych 
gazie wkrótce przybędzie. Po przyjściu obszarnik) 
po wymianie kilku slow, wydobył rewolwer i 2-ma 
strzałami położy! Kiysinskieigo trupem na miejscu.

Rostkowskiego aresztowano i odwieziono do są­
du |w Ostrowiu Mazowieckim.

URLOP MIN. SKŁADKOWSKJEGO
W ARSZAW A. 28. dpcu. (A. W .) Minister Sklaa- 

kowski iwyjeżdża we wtorek 31. b. m. do Paryża 
na 4 - tygodniowy urlop wypoczynku wy. Zastępować 
tjo ibęożie podsekretarz stanu M. S . W ewn. p. Ka- 
loszyński. i i

WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO HISTORYKA.
W  W ARSZAW A. 28. lipca. (A. W .) Instytut fran­

cuski przyzna i nagrodę im. Paul Michel Tercet, prze­
znaczoną dla dziel hisloiycznyoh profesorowi uniwer­
sytetu warszawskiego Handeismanowi za książkę p, t. 
„Idee francuskie o umysłowości politycznej polskiej 
w 19-tym stuleciu", wydana w języku francuskim.

NIEMIŁA PRZYGODA POLSKIEGO LOTNIKA.
BERLIN. 28. lipca. (A. W .) W  Pile, na placu 

ćwiczebnym w pobliżu zakładów lotniczych „Alba­
tros" wylądował polski samolot. Gdy pilot dowiedział 
się, że znaj en je się na terytorjum niemieckiem zdo­
łał jeszcze wystartować, zanim władze niemieckie mo­
gły jo pizytrzymać. Samolot leciał z W arszawy do 
poznania i {wskutek usznodzenia busoli zmylił drogę.

— — • 
POLICJA ROZPRÓSZYŁA WIEC KOMUNISTÓW.

W ARSZAW A, 28. 7. (AW). Wczoraj wie­
czorem na placu Kazimierza komuniści zoigani- 
zowali wiec. Około godz 18.30 ńa placr ze­
brało się przeszło 1.000 osób. Przemówienia wy­
głosili dwaj posłowje komunistyczni. W  czasie 
przemówienia posła Rysiaka, na wiec przybyły 
oddziały policji konnej oraz pieszej rozprószyły 
tłum. W  czasie rozpraszania aresztowano 9 osób.

ODBIORNIKI WAKACYJNE I WYCIECZKOWE,
W  W arszaw ie i okolicy rozpowszechniły się obe­

cnie odbiorniki umieszczone w walizeczce małych roz- 
miaiów. Odbiorniki tak^e bez anteny i uziemiennid 
każcej chwili mogą być użyte do słuchania nietylko

i na wycieczkach, ale nawet w podróży
Coraz częściej widzi się pasażerów" w pociągach 

podmiejskich, korzystających z auaycji raajowycn któ- 
1 re są właśnie najciekawsze w godzinach wieezor- 
' nydi, gdy ifrzęunicy wracają do domów ze stoiicy.

Powrót Nobilego.
Ukrywanie się  Włochów w wagonach.

Gu-stopniowj tn a ’y w Hiszpanji.
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VIII. TARGI UłSChDDIUE
W E  L W O W I E

Ha Kuna ży-m nid z k n ju  i zayttiitaj przedłuża się ostateczny termin dla 
zgJoszcfi do udziału o dalsze d«*a tygodnia do 15 sierpnia.

Ułobzc masom ago napływu zgłoszeń spdźnionB zamówieni? stoisk uwzględ­
niona nie będq.

W yjaśnień udsrela i zg ło sze n ia  przyjm uje: B iu ro  Targ ów  W scho­
dnich w e Lwowfe, ul. Jag ie llo ń ska  1.

Przeciw niBObywalelshiemii post^oweniu farmaceutów
w aptekach Kasy Chorych w Łodzi.

Opinja publiczna oa dłuższego czasu niepo­
kojona jest ncznemi notatkami o strajku farmaceu­
tów w aptekach Kasy Chorych m. Łodzi, jaki 
rozpoczął się w końcu czerwca, z  powodu pew­
nych zarządzeń kierownictwa Kasy Chorych m 
Łoaz.. ma,acych na ceiu skuteczniejszą walkę z 
epidemią grypy.

W  świetle faktów, sp;awa ta p o d sta w ia  się, 
jak następuję.

Wobec wybuchu epiaemji grypy, Zarząd' Kasy 
Chorych m. Łodzi, polecił, ażeby cztery recepty dla 
dorosłych i pięć recept dla dzieci środków1 wy- 
Ksztuśnych, przepisanych przez lekarzy, z uwa­
gi na częste powtarzanie się tych recept, ceiem 
szybkjego dostarczania lekarstw1 chorym, były wy­
konywane przez farmaceutów, wyznaczonych przez 
kierowników w aptekach Kasy w większych do 
zach, nicprzeki acżających dziennego zapotrzebo­
wania, z jednoczesnym zaijceniem, że pozostałe w 
ciągu dnia a niewycane, przyrządzone w ten spo 
sób leki, będą wylewane Zarządzenie to zapewniło 
chorym możliwie szybkie dostarczenie- leków' świe­
żo pizyrządzonych i jako celowe zostało uznane 
przez Dep. Służby Zdrowia. —  Tymczasem praco­
wnicy farmaceutyczni Kasy Chorych m. Łodzi, wy­
stępując rzekomo w obronie ubezpieczonych, nie 
zgodzili się przygotowywać wymienionych leków 
w większych dozach i rozpoczęli strajk, naraża­
jąc wiaśnie W ten sposób ubezpieczonych na po­
zostawienie podczas epideimji bez leków.

Po wydaniu omawianego polecenia, wobec wu- 
razonycn przez Związek Farmaceutów wątpliwoś­
ci, Zarząd Kasy ■ Chorych m. Łodzi zapropono­
wał Zv.dązkowi Zawodowemu Farmaceutów współ 
ną konferencję z Ispektorem Farmaceutycznym, na 
co Związek nie zgodził się.

Dla nadania wagi swemu wystąpieniu, praco 
wnicy farmaceutyczni nie cofnęli się pize-d uży­
ciem żadnych ś*odków, jak np. rozpowszechnianie 
oszczerczych plotek, że przyrządzanie w ten spo 
sób lekóv grozi chorym zatruciem.

W obec tego należy wyjaśnić, że głównym i 
bodaj jedynym powodem strajku była

chęć pracowników tarmaceutycznych zarobie­
nia na epidemii.

gdyż wzmożone zapotrzebowanie leków wymagało 
pracy w godzinach nadetaiuwych, a polecenie Za­
rządu Kasy czyniło ją zoędną.

Wszystko inne zostało spreparowane dla obro­
ny strajku, a między innemi opinja autoiytetu far­
maceutycznego zbyt pochopnie wyaana na żąda­
nie strajkujących, którzy me ostaniają swe antispo- 
łeczne wystąpienia o podłożu grubo m.aterjalnem.

Ponieważ epidemja grypy wygasła już w Ło­
dzi, przeto sprawa przygotowylwania leków w 
większych dozach przestała być aktualna Tern 
njemniej pracownicy farmaceutyczni Kasy Chorych 
m. Łodzi nietylko strejkują naJ al, ale dążą do 
wywolanid strajku w aptekach prywatnych. Jest 
to

akqa zupełnie wyraźni® wymierzona prze­
ciwko ubezpieczonym

i jaiko taka winna być ^otępiona przez całe spo­
łeczeństwo polskie, tak, Jak to uczynił ogół ro­
botniczy m. Łodzi, który przez swoje organizacje 
zawodowe, bez względu na zabarwienie pohtycz- 
ue, napiętnował zbrodnicze postępowanie strajku­
jących.

Ogólno państwowy Zw‘ązek 
Kas Chorrdh w Poisce.

SfrejK larifiactufów 2llk«ridD3rany.
ŁODŹ. 28. 7. Na wezwanie okręgowego urzędu 

trbizpjeczfń wyjechali do Warszawy przedstawi­
ciele kasy chorych i farmaceutów1, na konferen­
cję zwołaną W celu zlikwidowania zatargu poinię 
dziy zarządem kasy a farmaceutami

<W rezultacie długotrwałych i burzliwych obrad 
nastąpiło porozumienie, którego szczegółu obie 
strony zobowiązały się narazie zachować w ta­
jemnicy. •,

Na zasadzje podpisanej umowy farmaceuci w 
dniu dzisiejszym przystępują do p.aey we wszyst­
kich aptekach kasowych.

Zakończenie aheji cennikowej w przemyśle rirzeivnym.
Dolina, lipiefc 1928.

Dnia 26 Upca 1928 zakończoną została akcja 
cennikowa robotników drzewnych, Akcię prowa­
dzono przez kilka tygodni. Ostatnia firma podpi­
sała umową ze Związkiem, mocą której uregulbwa 
no piace wszystkich zatrudnionych robotników.

Ostatnio powstał na nowo związek drzewnych 
w Doljnie. Natychmiast po zawiązaniu się związku, 
właścicielka tartaku przyznała 10 proc. podwyż­
kę płac. Obecni0 nowo utworzony związek roz­
począł akcję zdążającą dó regulacji płac i wpro­
wadzenia 8-mic godzinnego dnia pracy. Robotni­
cy zdecydowani są akcję poprowaańć nawet po 
przez strejk, z góry mając zapewnioną pomoc ma 
teTjalną ze stroni, Związków w 3olećhowie, Brosz- 
niowje i Wygodzie.

Z braku miejsca ograniczamy się na razie do 
ogólnego omówienia wyników akcji: Pod wzglę 
dem organizacyjnym odnieśliśmy zwycięstwo, u- 
zuanie związku, przyznanie lokali na związek i 
t. d. Ogói robotniczy przekonał isię,

że solidarność doprowadź] ao zwycięstwa 
Ogromną zdobyczą przeprowadzonej akcji było, od 
dawna nie widziane, solidarne wystąpienie wszyst­
kich robotnikow we y^zystkićh miejscowościach 
powiatu. Dodwyzka 10 proc. na ogół nie zadowala 
robotników. Na plus zapisae należy uregulowa- 
nje płac do jednej wspólnej normy.

Na zakończenie akcji wezwała Rada Związków 
Zawodowycn w Dolinie 'vszystkie związki zawo­
dowe i ogół robotniczy, do systematycznej co­
dziennej pracy organizacyjnej. Skład osoDowy Za |

rządów Związku daje gwarancję, że praca ta kon­
tynuowaną będzie. Wyniki najbliższej akcji c e n ­
nikowej napewr.o oędą1 korzystniejsze.

Ze strony FPS. występował przez caiy czas 
Iow. dyr. Weyman a ostatnio tow. . poseł Chudy, 
ze strony Rady Związków’ tow. Kusznir i tow. 
Janicki.

N A  E K R A N I B  D N I A .  

Inwalidzi.
vV tramwaju spotykają się dwaj oficerowie 

(ny> b. logjor;śa !J. Jeden, siwy i zgarbiony wie­
kiem porucznik; drugi, łysy, około 50-letni ka­
pitan. ° .......

i—  Nit awansówałcs jakoś i tego rokur — 
pyta siwy porucznik.

1—  A no, nie idzie! — odpowiada zgrzybiały 
kapuan —  A ty?...

■ —  Pili, ja  ja jestem oa wybuchu Polski ciągle 
porucznikiem, mogę więc jeszcze sobie poczekać...

—  Nje martw się — fnrwi z uśmieszkiem stary 
kapitan —  pewnie przyjdzie jeszcze w jesieni do- 
daśjoówy awans, bo słyszałem że dotychczas awan­
sowali tylko inwaljdzi..,

- -  Jakto inwalidzi?...
-— A no, ci co mają napizykład ręce i nogi w 

siedzibie swego garnizonu, a pl«cy w Warszawie...

Kciuka.
—  Tatusiu — zapytał młody student, swego 

ojca —  jaka est różnica między socjalizmem, bol- 
szewizmem, a rządem?

Tatuś, urzędnik państwowy IX kategorji płac z 
15 procentowym dodatkiem, namyślił się chwilecz 
kę i jwfeszcie odparł

—  Uważasz, socjaliści chcą, żeby twój tatuś 
nosił zawsze porządne budki; oolszewicy chcą 
żeby te buciki nosili komisarze sowieccy, zas rząd 
chce, abyśmy obaj chodzili boso...

BTo^hająey mąż
WAKSZAWA. W  tych oniach nadeszło tutaj 

pismo z więzienia w C mnecticut (St. Zjednoczone), 
proszące o podanie adresu niejakiej Anny Maszutc z 
Wołoszyna, której mąż, odbywający w więzieniu a- 
meJykansKiem karę dożywotniego więzienia, Chce prze­
siać zarobionych w więzieniu 2.200 dolarów.

Kobieta ta ootąd będzie pobierała miesięcznie 20 
aoiaiów  z zarobionych p-zez więźnia pieniędzy

Sport - czy barbarzyństwo?
/ak wczoraj doniosły telegramy w bokserskim 

turnieju zapaśniczym, który onegdaj rozegrał się w . 
N. Yorku Gene Tunney pokonał Austrakzyka Tonią 
Heeneya, uzyskując tern zwycięstwem po raz trzeci 
tytuł ,,mistrza św iatow ego".

W alka należała do najzaciętszych i do maj- 
kt ivawszych, ;ja!kic Się od szeregu lat rozegrały. Heeney, 
powajony w 10-tej rundzie, zdołał się jeszcze podnieść 
lecz już w 1 I-te j padł pod ciosami przeciwnika. Twarz 
jego przedstawiała jedną krwawą masę. Był tak wy­
czerpany, że przez dłuzszy przeciąg czasu nie mć’gł 
się podnieść, aby postąpić na środek areny i według 
zwyczaju podać irękę zwycięzcy. ó

Tunney po raz pierwszy tytuł ,,mistrza świato­
w ego" uzyskał przez pokonanie w  Filadelfji w r. 1926 
Jacka Pempseya. Z tym samym przeciwnikiem poty­
kał się w roku następnym w Chicago i również go 
pokonał

Z szybkością Z1U hm. na godzinę.
NORDHAUSEN, 28. 7. Na torze kolejowym Noru- 

hanser —  Gernrode uczyniono próbę jazdy nowego 
automoDilu . —  rakiety, skonstruowanego niezależnie 
oc Opela przez Valliera. Pierwsza i druga jazda 
próbna udała się i wóz osiągnął szybkość 180 km. 
na godzinę. Przy trzecim starcie wóz między druigiem 
a trzecjem zapaleniem się rakiety biegł z szybkością 
210 km .; przy czwartym wyskoczył na ostrym zakrę­
cie z Szyn i rozbił się zupełnie.
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Z życia organizacyjni
WROGOWIE Z W lflZK ćW  KLASOWYCH, INSPEK­

TORÓW PRACY I USTAW SOCjALN” CH.

Gd iłuższego czasu zamieszczamy na lamach 
,,Dziennika Ludowego" wiadomości z życia organi­
zacyjnego Związków zawodowych, podając różne jego 
ptzejaw y. Z obowiązku notujemy akcje cennikowe oraz 
walki o uznanie orga.nizacyj zawodowych przez związ­
ki ptacaaaw ców , bojkotujących nietylko związki kla­
sowe i listawy socjalne, ale nawet nituznające kom- 
peiency; Inspektorów pracy.

Pilni Czytelnicy naszej rubryki zauważyli z pew­
nością niejednokrotni, iż

walki cennikowe oabywary się z równoczesną 
walką o uzuanie organizacji zawodowej,

o respektowanie ustaw soc alnych i poddanie się 
pizerisięhiorców rozstizygnięciom Inspektorów Pracy1.

Że organizacje zawodowe t. zw. klasowe, zniena­
widzone są przez różneyo rodzaju przemysłowców 
a nawet .majsterków —  wiemy o tem, aż na oto dobrze, 
tak, jak wiemy, iż wszyscy niemal przedsiębiorcy są 
zasadniczymi wrogami ustaw socjalnych.

Ale, ażeby nienawiść sw oją dc klasy pracującej 
posuwać mieli aż do zwalczania Inspektoratów Pra­
cy, —  dowiadujemy się dopiero w ostatnich wy­
padkach. !

Inspektorowie Pracy, stając w obronie ustaw so­
cjalnych, interwenjując uardzo często na rzecz robotni­
ków —  stają się niewygodnymi przedsiębiorcom i co- 
laz częściej czytamy

o nieuznawaniu przez przedsiębiorców orz°czen  
Inspektorów Pracy,

którzy spełniają sumiennie swój obowiązek, przyznają 
z urzędu rację robotnikom.

I rzecz znamienna w ruchu robotniczym: pracow­
nicy różnych kategoryj, waiczą o znośniejsze warun­
ki cennikowe i szanowanie ustaw socjalnych (o 8-mio 
godzinnym dniu pracy, spoczynku świątecznym i nie­
dzielnym, urlopach odpoczynKowych) —  wysuwają -po­
stulat w spraWje uznawania przez przedsiębiorców 
pośrednictwa Inspektorów Pracy.

■Robotnicy więc spełniają czyn państwowy!
Ispektorowie Pracy, w miejscowościach, w któ' 

łych przedsiębiorcy |chcieliby ich usunąć jako urzę­
dowych pośredników pomiędzy kapitałem a pracą —  
znajdują w robotnikacn swoich obrońców, którzy w 
umowach cennikowych Stawiają jako 'główny waiunek: 
uznanie pośiedńictwa Inspeklorów Pracy

Pi zeosięnioroy zwalczali dotychczas barozo za-

Jak szmuglnją alkohol
Prohibicja alkoholu w Stanach Zjednoczonych 

powołała do życia cały skomplikowany przemysł 
szmuglowania „wody ognistej", którego promo­
torami są „bootlegerzy" t. j sprzedawcy1 i prze­
mytnicy.

Coś podobnego, choć nie w takich rozmiarach, 
istnieje w  Szwecji i Norwegji, które wprowadziły 
u siebie system ograniczeń w sprzedaży alkoholu. 
System norweski i szwedzki polega na racjonowa 
niu aikoholu w każdej jegu postaci. Wódkę wino, 
koniak można utrzymać w tych krajach tylko w( o- 
kreślonej rocznej ilości litrów, na podstawie kar­
tek, wydawanych przez kontrolę spirytusową. W y­
nika w ięc z tego, iż w Szwecji i Norwegji pić 
możną ale tylko tyle, ile pozwala dyktator alkoho­
lowy, dr. Bratt. A  to już wystarcza, aby nawet w 
krajach o tak unormowanych stosunkach i je­
dnolitej ludności wytworzyło się dążenie dó ODej- 
śda zakazu A na tern tle mogło już powstać i 
powstało przemytnictwo, które ze względu na nie­
zwykłe łamaną linję brzegów Skandynawji i obfi­
tość5 wysp. wysepek przybrzeżnych, oraz fjor- 
dów głębokicn może z pewnym powodzeniem sta 
wiać 'czoło kontroli rządowej i nagonce straży cel 
nej.

' Szmugiel ten odbywa się W sposób dość 
skomplikowany. Przemytnik, któru jest przeważnie 
zresztą tylko agentem dobrze zakonspirowanego 
przedsiębiorcy, nabywa w Niemczech kilkaset lit­
rów1 spirytusu w  blaszatikach i ładuje je  dó swe­
go kufra, noczem wypływa na pełne morze. Kie­
ruje się ku wybrzeżom wschodnim Szwecji, o- 
miiając starannie po drodze statki strażnicze. W

go Związków zawód.
ciekle klasowe 2 wiązm zawuuuwe, upatrując w nich 
zupełnie niesłusznie źródło buntu, podczas gdy Związ­
ki te uświadamiają tylko członków swoich o pra­
wach klasy pracującej, wynikających z obowiązują­
cych ustaw państwowgcn.

Walkę zaś przeciwko ustawom socjamym pro­
wadzą pizeasiębiorcy bardzo intensywnie

za pośrednictwem p.-asy burżuazyjnej,

na arenie Sejmu czy Senatu a  siedzibą intryg przeciwko 
tym ustawom —  to znany bardzo dobrze wszystkim 
pracownikom z najgorszej streny — osławiony ,,Le- 
w iaian".

Dziś przedsiębiorcy upatrują w Inspektorach Pra­
cy —  swojego trzeciego wroga, do walki z Iktórym w 
kilkunastu miejscowościach już wystąpili.

uiatego, iż dany Inspektor Pracy bezstronnie i Su­
miennie rozpatruje jakiś zatarg czy konflikt, stara­
jąc się zażegnać grożący strejk lub już istn.ejący 
zlikwidować z korzyścią nawet —  bardzo wźględną 
dla strejkujących —  przedsiębiorcy odmawiają mu 
piawa wykonywania swojego urzędu!

Sabotaż tak: ze strony przedtsiębior ęów

należy pnDlicznie jartnajostrzej potępić.
Inspektorowie Pracy, w  większości swojej, speł­

niają sumiennie swój ciężki obowiązek bezstronnego 
pośrednictwa. Coraz też częściej czytamy, iż „inter­
wencja Inspektoratu Pracy nie odniosła skutku z po­
wodu sprzeciwu przedsiębiorców".

Teraz więc, gdy klasa pracująca, zorganizowana 
w klasowych Związkach zawodowych staje w obronie 
Inspektorów Pracy —  jest rzeczą tycnże w dalszym 
ciągu sumienną i oezstfonną pracę wykonywać, bez 
oglądania się na opinję przedsiębiorców.

Klasa pracująca

zawsze stanie w oDrouie surmenngr.n Inspektorów 
Pracy

i nleaozwoli na lekceważenie ich pośrednictwa przez 
przedsiębiorców.

By obiona nasza buła tem pewniejszą musimy dą­
żyć bez przerwy, by wszyscy pracownicy fizyczni zor­
ganizowani byli tylko w klasowych Z wiązkach za­
wodowych, tak zwalczanych przez butnych przeosię-^ 
Kordów.

A więc do obrony klasuwych Związków zawodo­
wych, do obrony ustaw socjalnych i Inspektorów Pracy 
bądźmy gotow i! Sz.

do Szwecji i Norwegji.
nocy zbliża się kuter przemytniczg io brzegów 
w umówionym punkcie i tu krąży, n;e wpływając 
na woay szwedzkie. Po pewnym czasie ukazują 
się wi niepewnej pomroce nocnej łoozie motorowe 
w. liczDie dwóch, trzech, nadpływające z brzegów 
Szwecji. Przybijają do burtów turta i odbierają 
blaszanki ze spirytusem, potem z całą możliwą 
szybkością pędzą ku wybrzeżu. Tu, w miejscu od 
ludnem, gaz;e niema osiedli rybackich, ni poste­
runkowi strażniczych, motorówki przybijają do 
brzegu, wyładowują zabroniony „prowiant", na 
któ-y czekają mż agenci .ądowi z  autami Zacho­
wując wszelkie ostrożności, w naj .większej ciszy, 
z pograzonemi światłami ruszają auta przemytni 
cze, wioząc dobrze zamaskowane i ukryte biaszan- 
ki do najbliższego miasta. Długa, ciężka proce­
dura, ryzyko towarzyszą tym wyprawom, ale o- 
płcCają się one sowicie ryzykantom, a zwłaszcza 
głównym managerom, którzy, po kilku latach „o- 
wOaiej" pracy, zbijają często dużą fortunę.

Znaną np. jest w1 Sztokholmie Justorja pewnego 
dzisiaj już statecznego rentjera, który przez sze­
reg lat woził nędznym kutrem szczapy brzozo- 
We z Finlandi5 Ido Sztokholmu. Dwa razy na ty­
dzień wpływ ał do portu sztokholmskiego kuter 
p. N., naładowany, pu brzegi szczapami brzozo- 
Wemi. Celnicy rzucali okiem na ładunek 'drzewa i 
przepuszczali bez zaczepki „uczciwy" ładUnek. 
Tymczasem... w1 szczapach brzozowych znajdowały 
się świetnie zakonspirowane rui3 blaszane, w któ­
rych bulgotała wódka. „Interes" prosperował 
świetnie przez szereg lat, aż wreszcie p. N. zde­
cydował iż ma dósyć ciężkiej pracy z wożemem

„drzewa" na opał i. sprzedawszy kuter, osiedlił 
się w modnej miejscowości * kąpielowej pod 
Sztoknolmęm, w Saltsjobaden. gazie nabył ele­
gancką willę z ogrodem.

Kousumcja alkoholu w Szwecji i iw Norwegji 
wynosi jednak, dzięki wprowadzonemu systemowi 
racjonowania, 50 proc konsumeji dawniejszej. •

Uniwersytet Ludow y 
Związek Zaw. Kolejarzy 
„Ognisko 4 Drukarzy Lwowskich 

i T . U. R. we Lwowie
urządzają

Wycieczkę do Krakowa, Wieliczki 
i na Górny Śląsk.

Program ;

1. 8 . VIII. odjazd ze Lwowa do Kranowa;
: 2 . 9. V III.' zwiedzanie Krakowa ;

3. 10. VIII. zwiedzenie kooalni soli W1 W ie­
liczce;

1. 10. VIII. Wjeczorem odjaz; na Górny Siąsk,
5. 11 . VIII. zwiedzenie Zakładów azotowyen 

w' Chorzowie i huty żelaza;
6 . 12. VIII. zwidzenie kopalni węgla. W ie­

czorem odjazd- dó Lwowa.
Koszty: Kolej taruj i z powrotem dla osób pry­

watnych zł. 42.—  (pociąg pospieszny). 
Noclegi, zwiedzania, i tramwaje zł. 10.—■ 
Kosztu utrzymania od 4 do 5 zł. dzien­
nie. Nieczionkowie uiszczają ponadto o- 
płatę w wysokości zł. 5.—  od osoDy. 
Przy zapisie należy zaraz po zł. 10.— .

Zgłoszenia przyjmuje się dó 20-go sierpnia 
br. wi Związku Zawoaowym kolejarzy, Gródecka
1. 69 od goaz 17-tej do 19-tej, wi „Ognisku" Dru­
karzy, PjekarsKa 1. 18 I. p. od goaz. 19-tej do 
2G-tej i W  Uniwersytecie Ludowym, Bourlaida 1.
5. wg wtorki i piątki od godż. 18-tej do 19-tej.

Członkowie Związków Zawodowych, zgłaszaj­
ą c  się licznie!

Kurs instruktorski
dla członków Robotn. Klubów 

-Sportowych.
Sekietarjat Generalny Zw. Rob. Stowarzyszeń 

sportowych podaje ao wiadomość! wszystkich R.S.K.O , 
i Klubów co następuje:

W  dniu .3. sieipnia 1928 r. rozpocznie się w 
Częstocnowie (Zawodzie) owu tygodniowy Kurs in­
struktorski, o (charakterze obozu letniego dla .człon­
ków Robotniczych Klubów Sportowych zrzeszonych, W 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych.

Warunki udziału w Kursie są następujące:
1) Kanuyóat musi być całkowicie zdolny ni pod 

w. gięaem  fizycznym (kat A) w1 wieku od lat 17— 30, 
musi podpisać zobowiązanie do pracy instruktorskiej 
w Robotniczym Klubie Sportowym na przeciąg mi­
nimum 2 lat. '

2) Wpłacić tytułem zwrotu kosztów przejazdu ko­
leją, całkowitego utrzymania w obozie i t. p. 10 zł., 
oraz 1 zł wpisowego —  przed rozpoczęciem Kursa 
przy Zgłoszeniu do Sekretarjatu. Z .R .S.S. zwraca spe­
cjalną uwagę, iż wobec nie wpłacania wpisowego i 
innych należytośoi przez uczestników poprzednich 
Kursów —  Komenda Kursu bezwzględnie nie będzie 
przyjmować uczestników, którzy nje wpłacą wpisowegc 
ptzy 'zgłoszeniu.

3) Każdy z uczestników winien wziąć ze so b ą : 
koc, prześcieradło, poduszkę, przyboru do jedzenia, 
strój, lekkoatletyczny.

O miejscu, goozinie zbiórki zostaną ocirazu za- r 
wiadomieni ci z Towarzyszów, którzy nadeśla rgło- 
s zenie wraz z cpisowem.

Ze względu na krótki przeciąg czasu prosimy 
o zrobienie jajk największego wysiłku celem j‘ak naj­
liczniejszego obesłania Kursu.

Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do dnia 6-go 
sierpnia r. b.

Za Z. R. S . S .:
Poseł Kazimierz Pużak, Dr. jerzy Michałowicz.

Przewodniczący. Sekretarz Generalny
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Z prasy zagranicznej.
PRZECIWKO ZŁEJ WOLI WALDEMARASA,

PARYŻ, 28. 7. (Pat). Ostatnie wystąpienie 
Waldemarasa, proponujące Polsce zwołanie nowej 
konferencji w Królewcu przy jeaaoczesnen wysła­
niu skargi do Ligi Narodów wywołało w prasie 
wczorajszej szereg artykułów

„T&mps osw adcza: Dla każdego, kto uważ­
nie śledził ewolucję w kwestji polsko-litewskiej 
od chwili decyzji Rady Ligi Narodów w grudniu 
roku zeszłego, oczy wistem jest, że obecna inicja­
tywa rządu kowieńskiego nosi charakter podwój­
nego manewru mającego na celu wprowadzenie 
W błąd w sprawie odpowiedzialności, którą rząd 
ten ponosi za niepowodzenie dotychczasowych kon 
ferencyj i przypisywanie Polsce insynuacji agre­
sywnych, dementowanych kilkakrotnie przez mia­
rodajne czynniai w Warszawie. Kroki poczynione 
w  Kownje przez Anglję, Francję i Niemcy dowo-. 
dzą, że taktyka W aLemarasa nie wprowadziła 
njkogo w błąd.

Socjalistyczny „Popularne" oświadcza, że wszy­
scy mają dość Waldemarasa, który swem zachowa­
niem uniemożliwił rokowania Polski z Litwą —  
Rada Ligi Narodów powinna skorzystać z okazji, 
danej przez Waldemarasa przez ostatnią jego skar­
gę przpciwko rzekomemu niebezpieczeństwu gro­
żącemu Litwie ze strony Polski i po krótkiej

ankiecie oowiedzieć całą prawdę opinji św,aia 
wydając ostateczny wyrok na Waldemarasa.

W  SPRAWIE EWAKUACJI NADRENJI.
PARYŻ, 28. 7. (Pat). Sprawa ewakuacji Nad- 

renji est w dalszym uągu omawianą przez carą 
prasę paryską. Radykalny „Qoutiaienne“ potępia 
stanowisko pewnego odłamu partji socjalistycznej, 
domagającego się wycofania wojsk francuskich z 
Nadreny bez żadnych zastrzeżeń.

' „Vicioire“ modyfikuje nieco poprzetnie swe 
stanowisko, nalegające na bezwzględne przepro­
wadzenie ewakuacji Naarenji i proponuje zażą­
dać od Niemiec zgody na pewnego rodzaju Lo- 
carno wschodnie uznające w drodze specjalnego 
układu obecne granice Polski włącznie z koryta­
rzem pomorskim.

O UREGULOWANIE KW ESTYJ SPORNYCH 
W  GDAŃSKU

WARSZAWA, 28. 7 (AW). Prasa memiedka 
w Gdańsku zapowiada, iż w niedługimi czasie zo­
staną uregulowane między Gdańskiem a Polską 
następujące spraw y. sprawa taryf kolejowych, 
spralwa częściowego użytkowania Dasenu na W e­
sterplatte dla celów handlowych i spraw a t. zw. 
Pert de Tache dla polskich okrętów wojennych 
wi Gdańsku.

WARSZAWA 28 7. (teł. wl.). Onegdn.j 
we wsi Lubota w- pow. łódzkim dokonano 
mordu na tamtejszym mieszkańcu Stefanie 
Krawczyku. Podłoże zbrodni pjrztódslawia się 
następująco:

Przed kilki tygodniami 26-lelni Feliks 
Spychała ożenił się :z Antoniną Krawcz vk, 
której ojciec zmarł przed kilku dniami, za­
pisując grunt-swemu syn owi. Stefanowi, cór­
ce zaś pieniądze. Wczoraj o godz. 1-ej wie 
czorem Spychała zapukał do mieszkania Ste

L O /
Tana Krawczyka, wzywając Igo na naradę ro­
dzinną.

Nie podejrzewając nic Krawczyk, wy­
szedł przed zagrodę i wówczas Spychała 
dal do niego 3 strzały. zabijając go na miej­
scu. Następnie Spychała udał się na po­
sterunek policji, gdzie feeznał, że Stefan K. 
popełni! saniuLójstwo. Spychałowa jednak 
opowiedziała o morderstwie dokonanym 
przez męża. ..1

— ii; i>—

Potworne dzieciobójstwo przy ulicy Wolność.
M uzykant zam ordow ał sw ą córecakę* poczem  zb ie g ł przed aresztow aniem .

a
W rzoraj po godzinie 9-tej wieazór zgłosiła się 

w policji Paulina Kuropatnicka, zam. przy ul. W ol­
ność 1. '12 i oskarżyła swego męża Ferdynanda

o zamotŁio vanie O- miesięcznej córeczki Rozalji.

W ecie je j informacji mąż jój liczy 23 lat, iest z za­
wodu muzykantem, oDeonie nez zajęcia. Donosząca 
wychudząc irano z aornu do zajęcia, pozostawiła dziec­
ko pod opieką męża. Gay o godzinie 9-tej wieczór 
wrócha do aomu zastała dziecko nieżywe ze ślaojmi 
kontuzji Ina eatem ciele.

W  związku z ookonanem włamaniem do Urzędu 
pocztowego na Jałowcu, gdzie skradz.ono 260 zł., 
polic,a aresztowała onegdaj wypuszczonego zi wię­
zienia, na podstawie amnestji, kasjarza Franncisżka 
Lenara. W krótce jednak puszczono go na wolność 
ala braku dowodów winy.

W czoraj ponownie ,,poproszono" g'o do Urzędu- 
śledczego, gezie go mial orzestuchać referent p. 
Wiiękiewicz. Lenar, korzystając z chwilowej nieuwagi

Wisła wysycha.
Skutkjein trwającej posuchy poziom wody na 

Wiśle w dalszym ciągu się obniża, utrudniając 
w znacznym słopniu żeglugę, nawet w dolnym 
biegu Wisły. Większe statki wogóle njc kursują, 
a te, które kursują, nawet na odcinku Tczew1— 
Gdańsk eo parę kilometrów osia ta ją  na mieliźnie, 
następnie wiele czasu zużywdią, aby się z mielą-

Na miejsce udał się niewłoczuie dyżurny komisarz 
Łukowski, oraz lekarz miejski dr. Ćwikliński. Podczas 
oglęozin zwłok lekarz stwierdzi! liczne obrażenia za- 
aane tępem narzędziem w głowę, szczególnie w o- 
kolicy prawego ucha, oraz na catem -ciele. Rączka 
lewa dziecięcia była zwichnięra w stawie łokciowym.

Zwłoki nieszczęsnego dziecfia na polecanie dr 
Ćwiklińskiego, przewieziono do Instytutu medycyny są­
dowej.

Dzieciobójca Kuropatnfcki, zbieg! z domu przed1 
aiesztowaniem.

konwojenta, skoczył z 1 g o  piętra na bruk podwórza, 
a nastęonie skarży! się na obrażenia zewnętrzni, i -we­
wnętrzne. Zawezwany lekarz stwierdzi! jednak, iż nie 
ooznal on żaanych obrażeń.

Desperacki czyn niedoszłego samobójcy nasuną! 
policji podejrzenie, że w sprawie tego włamania ma 
on ,,cos“ na sumieniu. W obec tego osadzono go w 
areszcie. W  -celi zachowuje się Lenar niespokojnie i 
jak twierdzi policja uoaje „św irka".

zny wydostać.
Poziom wody na Wiśle niższy jest od nor­

malnego: pod Krakowem o 84 cm., pod: Zawi­
chostem o 60 cm., pod Warszawą o 57 cm., pod 
Toruniem o 50 cm., pod Tczewtem o 52 cm.

W  wjelkim stopniu utrudniają również żeglugę 
liczne przemiały (miejsca płytkie tuż obok nurtu 
głównego), spotykane co kilka kilometrów na 
przestrzeni ou Puław aż po Grudziądz.

Trzeeia Między Narodowa Konferencja 
holrlef-soeiallsf eh

Na III Międzyna,. Konferencji kobiet -  socja- 
listek, która odbędzie się 3. i 4 sierpnia w Brukseli, 
na -porządku dziennym znajdują się następujące 
punkty: i

1) Socjalistyczne postulaty politycznego .uchu ro­
botniczego •

a) Matka i dziecko;
b) Kobieta przy pracy;
c) Opieka nad potrzebują eemi pomocy.
2) Tendencje do zmobilizowania kobiet w czasie 

wojny —  Referentką w tej kwestji będzie tow. Dorota 
Muszyńska.

Przewuunictwo konferencji obejmą członkinie pre- 
zyajntr komitetu kubiet.

Nowe władze akad. U ni w, Jana 
Kazim ierza.

Na rok akademicki 1928/29 dokonane zostały wy­
bory władz akademickich z następującym wynikiem:

Rektor Uniwersytet! Dr. Leon Piniriski, orofe- 
so-r zwyczajny Wydziału -prawniczego.

Dziekani: Wydziału teologicznego: prof. zwycz • 
Ks. dr. Stanisław Żukowski.

W yaziah,1 prawniczego: prof. zwycz. dr. Kamil 
Stefko, i

Wydziału lekarskiego: prof. zwycz. dr. Marjan 
Fianke.

Wydziału humanistreznego prof. zwycz. dr. A- 
oolf Chybiński

Wydziału matematyczno- przyrodniczego: prof. 
zwycz idr. Jan Hirschler. -

Zamiast dzików, Dyki chciał 
uśmiercić gajowego.

V Korowie, w lasach obszarnika Kazi­
mierza Marniarosza, w nocy na 24 maja br. 
gajowy .Jan Kuźnia w ylm usię aa tokowisko 
cietrzewi, aby ewentualnie upolować jastrzę­
bia. Około -godz. 7-ej rano Kuźma, stojąc 
za drzewem usłyszał niespodzianie chrzęst 
gałęzi, jakgayby nadchodziła gromada dzi­
ków. Zaniepokojony zwrócił się w tę stronę 
i ujrzał wyłaniających ,się z za krzaków 
dwóch kłusowników, którzy skradali się, 
trzymając palce na cynglach karabinów, 
skierowanych lufami do ziemi

Co tu .chcecie ' — zawołał Kuźm. do 
leśnych zl dzieji. W odpowiedzi jeden z nich' 
zmierzył się do niego z karabinu

— Czyś zwarjowałj nie strzelaj, uciekaj 
do tljabła ! — zawołał gajowy1, 'przyczepi za­
słonił się przed (strzałem lew a (ręką, w której’ 
trzymał dubeltówkę.

V tym momencie padł strzał a Ku;,.na 
zraniony padł jak dług; na ziemię. Widząc 
to kłusownicy zbiegli.

Slrzai trafił gajowego w rękę, p zebit 
ją  na wylol, oraz lufę dubeltówki. To oca­
liło zytóe Kuźmy, gdyż kula straciła siłę 
pędu, lylko odłamki lufy zwtnilyj go powterz- 
ch; wnic w piefrś. Długo jednak Kuźma mu­
siał leczyć swe jrany.

Na podstawie podanego rysopisu po­
licja  aresztowała 2... -letniego Lucia Dykie- 
go, który przyznał się do Miny. Wczoraj: 
pu przeprowadzonej rozprawie Trybunał 
skazał go na 1 -rok < iężkiego więzienia.

Obecny na rozprawie zastępca adwokata 
dr. Lwy na zgłosi! zażalenie nieważności.

Rozprawie przewodniczył -r. Chlamtacz, 
oskarżał prok. Janisz.

Ogniotrwały papier.
Niemieckiemu chemikowi Franckow;, uaał się wy­

nalazek, który może dokonać zupełnego przewrotu 
w przemyśle i gospc darstwie. Wynalazł on papier, 
ogniotrwały, wytrzymujący największy żar, a zarazem 
posiaaający własność pochłaniania.

W ynalazek ten posiada tem donioślejsze zna­
czenie, iż obok żelaza papier jest materjałem najnar- 
oziej używanym) i jeoynym jego dotychczasowym bra­
kiem była jego latwopalnnść. Gdyby się udało ban­
knoty, papiery wartościowe, księgi handlowe i t. p. 
uczynić ogniotrwałemu listy i /dokumenty w ogniotrwa­
łych kopeitach przesyłać i przechowywać, brak ten 
zostałby ostatecznie usunięty.

„Kasiarz" skoczył z I-go piętra
cze ir się  zdemaskował w policji.
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Prze* II lat udawał kobietę.
W mieszkanku przy ulicyi Bagnolet w 

Paryżu, zajjnowanem przez niejakiego Ju ­
styna Grappe i jego żonę, rozegrali się dra­
matyczny, epiiog nieszczęśliwego pożycia mał 
żeńskiego.

Żona Justyna doprowadzona do osta­
teczności postępowaniem męża, alkoholika,

zabita go, ratu jąc dziecko,
któic wyiudny ojciec w napadzie1 pijackie: 
go szalu usiłował zamordować. v

Śledztwo przeprowadzone przez policję, 
dato nadspudziewane wyniki. Okazało się 
bowiem że Juslyn Grappe w swoim czasie

p r z e z  la t  j e d e n a ś c i e  -„U daw ał" k o b i e t ę
Do czasu wojny pełnił on zawód mecha­
nika'' w fabryce. Kiedy wybuchła wojna i 
zabrano go do wojska, Justyn Grappe po­
stanowił za wszelka cenę wyrwać się z pa­
szcz}' molocha wojny.

Traf zrządził, że ocirazu w pierwszej 
potyczce żołnierz Grappe został kontuzjo­
wany. Ambulans odwiózł go do szpitala, 
gdzie go leczono przez sześć imiesięcy, a gdy 
uznano go za zdolnego do dalszeji walki i 
wręczono mu rozkaz stawienia się na fron­
cie. Grappe uciekł nocą przez okno szpitala

MOSKWA, (Cep;.). Wychudząi-a w Leningia- 
azie ,,Krasnaia G azeta"' poświęciła w jednym ze
swych ostatnich numerów pały artykuł dharakterysty 
ce przestępczości w R SFSR .

Mało kto wie chyba, — czytamy w cytowanym 
attykule, że w więzieniacn RSFSR. (a więc bez 
Uk-ainy, Białorusi i innych republik związkowych) 
oosiadnje karę ponad 20.000 złodziei i ponad 15.000 
chuliganów. Pi ;czy wie kto, jak wielka jest liazDa 
więzionycn defraudantów, łapowników, i morder­
ców ? Czy zna społeczeństwo obraz współczesnej prze­
stępczości0

'„Krasuaja uazeta" pooaje przeaewszystkiem, ze 
27 proc. ogólnej liczby zasądzonych przez sądy so­
wieckie przestępców odsiaduje kaię za napady, wła­
mania i kradzieże, 16 prafc. za aikty chuligaństwa, 
10 proc. za zabójstwa, 4 proc. za przestępstwa se ­
ksualne, 10 proc. za inne przestępstwa przeciw bez­
pieczeństwu publicznemu ’ i t. d.

Na podstawie przeprowadzonych badań stwierdzo­
no, że wśród zasadzonych przestępców bardzo jest 
wielu recydywistów, a mianowicie wśród mężczyzn —  
26 ipiacent, wśród kobiet —  33 procent.

Analiza przestępczości kobiecej wykazała, że ko­
bieta nie tak iatwo, jak mężczyzna wchodzi na drogę 
występku, że jednak o ile raz na tę drogę weszła, 
nie tak prędko ua się z niej sprowadzić Naogół jed­
nak kobiety w RSFSR . nie biorą wielkiego udziału w 
życiu przestępczem.

i używając rozmaitych forteli dotarł' do 
Paryża. ' *' * i

Tutaj pi zebrał »ię Grappe w sLró j nie­
wieści i „wykombinował" sobie paszport 
na nazwisko Zuzanny Douiglais. Uprzednio 
usunął zarost za pomocą elektrolizy, zao­
patrzył się w fbóż i pomadkę do warg i u- 
czesał się a la  Igarconne. „Panna Zuzanna" 
została przyjęta do fabjryjki ram, gdzie' w 
gronie dwudziestu dziewcząt pracowała nie­
zmiernie sumiennie (stwierdzili Lo zwierzch­
nicy). przez łat (dziesięć.. •

w r. 1925 pojawiła się ustawa o am 
nes*-ji-uwalniająca od odpowiedzialności 
przestępców z okresu wojny. Dezerter Grap­
pe nie potrzebował isję już obawiać policji 
Tegoż dnia podziękował dyrekcji za posadę 
i pożegnał swoje koleżanki które Jarzyły 

.wielką sympatją „Zuzię chłopczycę" (tak 
nazywano pannę Danglais dla je j męskiego 
głosu i jrubasznylch (ruichów).

Szefo m  sw oim  o zn a jm ił, iz w ra c a  na 
łono roaziny.*

Następnego dnia do mieszkania nu ulicyi 
Bagnoiet wprowadził się mechanik Justyn 
Grappe. W kilka imiesięcy później ożenił się 
z Luizą Landy, który to związeł — jak 
wyżej podano zakończył Się tragedją.

p rz £S tę piuzuści w RSFSR. w ykd/iUje, 
że w latach ostatnich wzrosła bardzo pokaźnie

przestępczość wśród, małoletnich.
,,Krasnaja Gazeta" nazywa to „alarmującym symp­
tomem" i wzywa społeczeństwo sowieckie do pod­
jęcia energicznej i systematycznej walki z bezdomno­
ścią wśród dziatwy rosyjskiej, która nie pouadająa 
opiekunów i wychowawców z taką łatwością weho- 
•ozi na drogę występku. Istotnie stwierdzono, że prze­
stępcy małoletni w R SFSR. rekrutują się głównie z 
posroo t. zw. dzieci bezdomnych (bezprizurnych).

■ i W zrost przestępczości w R SFSR . zależny jest W 

wielkiej mierze

od stanc alkoholizmu.
Stwierdzono, że w m iarę . otwierania nowych wy­
szynków w poszczególnych prowincjach w ziasta też 
zawsze ilość popełnianych tam przestępstw.

Tak oto w giownych linjach wygląda, —  wedmg 
„Krasnej Gazety" —  oblicze przestępczości w RSFSR.

Pamiętać tu trzeba jednak o jednei jeszcze rze­
czy: ze mianowicie poza cyframi przestępców ukry­
te są ze swej strony cyfry ofidr. A te  nie są bynaj­
mniej znikome. Oto dlaczego artykuł „Oblicze prze­
stępczości' wywołał takie zaniepokojenie wśród dzia­
łaczy sowieckich, którzy obecnie biją na alarm, do­
magając się od miarodajnych czynników zoiganizowa- 
nia celowej i systematycznej walki z przestępczością 
w Z. S . S . R.

Huknął strzał. Kula tkj,zęzła w' ścianie, nk 
czyniąc nikomu krzywdy. Policji o zajściu nie za­
wiadomiono

Z ciężkjem sercem rozeszli się artyści do oo- 
mów Zapowiedź śmierci zawisła nad' niedobraną 
parą

Bajonowie opuścili teatrzyk po lółnocy. W 
drodze powrotnej do domu nastąpiła na ulicy 
znowu gwałtowna sprzeczka, w czasie której ar­
tystka rzuciła się ood tramwaj, a wyratowana w 
ostatniej chwili przez męża, rzuciła się po laz 
drugi pod przejeżdżający samochód i odniosła 
tak ciężkie rany, że W! goazinę później zmarła 
w' szpitalu.

Adam Łilickiewici: o klerze.
Księża i p, dłaci, wy oczekujecie zbawienia tyl­

ko od' złota, od kanonu i protokołów;), a tych środków, 
których nie posiauade, domagacie się od władzy ziem­
skiej; ,cy, którzyście powinni podźwignąc i zDawic 
ziemię, domagacie się od ziemi, żeby ona was po- 
ciźwignęła i zbawiła. Nie mówcie, że ludy was o- 
puszczają: to wy ją  opuszczacie one was szukają na 
posterunku waszym i tam was nie znajdują, one chcą 
podzwignąć, a  wy je w dół spychacie. Posiadaliście 
siłę niezwyciężoną, bogactwo niepożyte, które dają 
życie, a porzuciliście je, te skarby niebieskie, dla ziem­
skich, które zabijają ducha. ‘

  -  Au AM Ail< K it AUCZ
Trybuna Ludów.

RELIGJA —  A POMPA KOŚCIELNA.
Pompa kościelna i ry tu ał. ceremonij religijnych1 

są pościelą, na której szczera religijność w gięboki 
sen zapao-a Ilekroć (budzi się ona ze snu kapłani odlcho- 
azą w cień i wtedy aopiero auch relig.jny zaczyna 
triumfować w życiu.

‘ i Dr. F. ADLER - (
n ..

■ 1 1 =a-....

Listy do gwiazd filmowych.
Jedna z nich otrrjm nje ponad 3 0 .0 0 0  

listów miesięcznie.
Ilość nadsyłanych do Los Angelos korespon­

dencji przewyższa tysiąckrotnie ilość listów1 nad­
chodzących do Nowego Jorku i Londynu razem.. 
Jest rzeczą- zrozumiałą, że gros tej poczto prze­
znaczone jest dla licznych wytwórni filmowych, 
znajdujących się w! tem. mieście, ale ilość listowi 
handlowych, nadchodzące do tych wytwórni, jest 
znikoma w> porównaniu do Jości listów'-, nadcho­
dzących do „gwiazd" filmowych

Ilość poczty jest zarówno dla Samych „gwiazu". 
jak i dla wytwórni, tila których pracują, rodza­
jem barometru, wskazującego czy popularność da­
ne; artystki, lub artysty wzrasta, czy też maleje 
Według tej korespondencji mogą się wytwórnie 
orjentówać również, czy' dany rodzaj filmu, w 
którym sie ostatnio aktor ukazał uubliczuości po­
doba się czy też nie i stosownie do tego układać 
dalszy repeituar.

, „Barometr" ten za ubiegły miesiąc wykaza* 
następujące pozycje: x ,

Clara Bow otrzymała 35.349 listów, Charles 
Rogers 20.121 listów, Richard1 Dix około 12.000 
listów, Bebe Daniels ok. 11.500, Aiary Brian ok.
11.000, Esther Ralston ok. 8.000, Richard' Arlen 
ok. 6.300, (jary Cooper ok. 6.000, James Hall 
ok. 5.000 " 1

Najmniej, bo... tylKo oKoło 1.000 listów' o- 
trzymala Nancy Caroll.

: Gwiazdy męskiej, cieszącej się równem powo­
dzeniem, co Rogers, dotychczas niema Aktor, o- 
trzymujący największą po nim pocztę może się 
pochwa ic maximum 15.000 listów1 miesięcznie.
V ystarczy chyba zaznaczyć, że Yalentino u szczy­
tu karjery otrzymywał maximum 12.500 listów 
miesięcznie.

Przez wzgląd na bezprzykładną wprost ilość 
listów, przeznaczonych dla Clary Bow, listy te 
sortują w  putiągach, tak jak gayby przezna­
czone dla określonego miasta i dostarczane dó 
Hollywood1 już w gotowych paczkach. Listy te 
dostarczane są iYLiss Bow  codziennie do jej pry­
watnego biura, gdzie cały szereg sekretarzy o- 
tw jtra je - i czyta.

— - U — i

Tragedja bosonogie  ̂ tancerki.
Alctoripa w a rs ia w n k a  rzuciła  s ię  pod przejeżdżający sam ochód i zm a rła  w skutek  

doznanych obrażeń . —  Pow odem  sam obójstw a n iesn ask i m ałżeń sk ie .
W czoraj podaliśmy krótką wzmiankę o sa­

mobójstw^ warszawskiej aktorki Bęjon-Bryszew- 
skjej. Według informacyj otrzymanych od naszego 
korespondenta, tragedja aktorki tej miała następu­
jące podłoże

Od szeregu lat występował na kieskach war­
szawskich teatrzyków kaoaretowycn lwowianin Ka­
zimierz Bajon, były zecer z okresu przedwojennego 
w wydawnictwie1 „Kurjera Lwowskiego". Przed 
rokiem Bajon ożenił się z bosonogą tancerką, wy­
stępującą 'w Warszawie, Eugenją BryszewsKą. — 
Ostatnio para ta występowała w teatrzyk u  ‘jM e -  
wa“ przy ul. Hożej, on jako kuplecista, ona iako 
bosonogą tancerka.

Małżeństwo nie żyło w zgodzie. Koledzy czę­
sto bywali świadkami gwałtownych scen zazdrości.

W  ubiegły czwartek o godzinie 9-tej Wieczór 
artyści zgromadzili się poaczas antraktu w dam­

skiej garderobie. Między innymi znajdował się 
tatii młody fenomen, jasnowidzący Władzio Zwir- 
licz, który odezwał się do śpiewaka estradowego, 
p. Zenona Witkowskiego:

—  Nje siedźcie 'w tym pokoju. Czuję śmierć.
Te same słowa powtórzył Zwirlicz podczas 

rozmowy z urzędnikiem, p. Mieczysławem Pie­
trzakiem. Przepowiednia, niestały, okazała się 
trafna.

Podtzas następnej przerwy do garde-oby 
wszedł obcy mężczyzna w binoklach, przywitał 
się z tancerką 1 wręczył je j małe zawiniątko. —  
Świadkiem tej sceny był Kazimierz Bajon.

Po wyjściu nieznaiomego między małżonkami 
rozgorzała sprzeczka.

Sięgnąwszy eto szuflady, piękna bosonóżka 
wyjęła znjenącka jednostrzałowy pistolet, skiero­
wała lufę na męża i pociągnęła za cyngjel.

Statystyka przestępstw w Rosji sowieckiej.
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BUŁGAR ARESZTOWANY ZA OSZUSTWO. N
S-charf, zastępca fabryki bibułek .Solali" otworzył 
sklep, w którym sprzecawano preparat mleczny „ jo ig - 
hut‘ mający rzekomo właściwości wielce zdrowotne. 
Na kierown1ka firmu p. 5,chart przyjął rodowitego 
B -łg ara , Miijana Sarjana. ' .
* W  ostatnim ;;zasie p. Scharf stwierdził, iż Sar- 

Jan popełnił sprzeniewierzenia, oraz oszustwa na 
szkoaę różnych fior.n w wysokości kilkunastu tysięcy 
złotycn. Powiadomiona o tern policja aresztowała spry­
ciarza.

o b ł a w a  NA . GflPIARZY". Mieszkańcy gmin 
podmiejskich nie lubią trudzić sję kupowaniem Diletów 
kolejowych na małe przestrzenie. Po co bowiem na 
takie „głupstwa" tracić czas i pieniądze. Dyrekcja 
kolejowa jest jednak innego zdania i wyłapuje ja­
dących na gapę. W czoraj zarzączono obławę w Zi­
mnej W odzie na gapiarzy. Akcją tą kierował ad- 
jur.kt N. Rymsrii wraz z 20 kolejarzami mając asystę 
złożoną z 26 policjantów. Tym razem przytrzymano 
około stu pasażerów bez biletów. Z osobnikami tymi 
spisano protokoły i pozostawiono ich na wolnej sto­
pie. Będą oni jednak odpowiadać w S. III za oszu­
stw o ;

SFINGOWAŁ RABUNEK Z CHCIWOŚCI. Mikołaj 
lwasiów pracował wraz z Iwanem Kuczmą na akord 
w  lesie koło Krościenka, w pow. dobromnskim. O- 
negnaj ptacodawca Osjasz W ilf, dał Iwasiowuwi 45 

i  <oO gir. z której to kwoty miał on połowę oddać 
Kuczmie. W  orooze powrotnej do domu, żal mu się 
zrobiło pieniędzy przeznaczonych dla kolegi, przeto 
to postanowił sfiny ować nbiuiek, pieniądze zaś za­
trzymać dla siebie. Uaal się przetc. do DCiteranku po 
licyjnego, gdzie opowiedział o rzeitomym napadzie 
i rabunku

W  czasie śledztwa j^olLcja ustaliła jednak że Iwa- 
-siów sfingował rabunek. Osadzono go przeto w a- 
teszcie pod zarzutem sprzeniewierzenia i wprowa­
dzenia iw błąd policji

WYKOLFJENIE SIĘ POCIĄGU towarowego nr. 
9773 nastąpiło w ub. piąvek o godzinie 9 rano pomię­
dzy stacjami Ustrzyki Dolne a Ustjamów, pow. Lisko. 
W  czasie wypadku jnilkt z kolejaizy nie doznał szwanku 
pomimo, iż S wagonów uiegio uszkodzeniu. P ow o­
du wykolejenia nie zdoiano na razie ustalić.

CZYJ I ANCUSZEK? W  Przemyślu został areszto­
wany kieszonkowiec. Józef Antoniak. W śledztwie ze­
znał on, że bawiąc we Lwowie 26. lub 27. czerwca 
b. f. oook kina „Uciecha" skradł jakiemuś przecho­
dniowi niklowy zegarek z łaiicuszkiem Poszkodo­
wany może ‘ańmszek ten oaebrać w urzędzie śled­
czym we Lwowie.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Antoni Diabica, kom - 
•toior magistratu, doniósł policji, że podczas ;azdy 
tramwajem „ I"  skradziono mu z tylnej kieszeni spo­
dni książkę ewidencyjną straganów kwotę 40 zł. I 
zapiski i

Izaak Mojżesz 2- imion Scheer, został aresztowa­
ny '  za kiaQZież zegarka w lgnie „Apollo" opera­
torowi Hermarowi Brenoerowi.

„Pech" również prześladował Izydora Piagera, 
i Abraiiama Tennenbanma, gdyż przytrzymano ich w 
chwili, gdy usiłowali włamać się do kancelarji Natai- 
na Glanznera, zam. przy ul. Szpitalnej 1. 24.

Wypadek koletowy v  Sknilp^le.
W czoraj popołudniu wezwano Pogotowie rat. do 

flmbuhitorji.m na dworcu głównym. Tam zastano N. 
Ochrymowicza, robotnika który w niewyjaśniony na 
tazie sposob dostał się poa lokomotywę przejeżdża­
jącego pociągu qo Skmlowa, przyczem koła obcięły 
mu lewą stopę. Pozatem doznał on licznych kontuzji 
i ^ranienia na (głowie. W stanie groźnym odwieziono go 
do szpitale. ' i ;*

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU '"AELKIEGO:

Niedziela o 7.30 „Aida".
P o n ie d z ia łe k ,  o 7.30 ,.Mysz kościelna". 
W torek, o 7.30 „Riybletto".

REPriRTUAT TEATRU NOWOŚCI:
Niedziela, o 3.30 „Jak ty to robisz". 
Poniedziałek o 8.30 „Jak ty to robisz".

Tragiczny zgon kolejarza na dworcu we Lwowie
Sam obójstw o u y  p rzy p a d e k ?

Wczoraj po godzinie 3-eiej w nocyl ko­
lejarze. przechodząc obok mostu! na Lewan- 
dówkę. ze zgrozą Ujrzeli leżące na lorze 
zwłoki jakiegoś 'mężczyzny z obciętymi no­
gami. z których prawa była obcięta powy­
żej. lewa zaś poniżej kolana. Po usunięcia 
trupa na bok. kolejarze nie udali się ao do­
mu. lecz wrócili do dworca, gdzie powia­
domili o wypadku komisarjat policji.

W czasie doohodzeń ustalono, że tragi­
cznie zmarłym był 47-letni E dw ard  F ilip­
kiew icz, emerytowany maszynista kolejowy,

zam. przy ui. B. Głowackiego 1. 11. Zwłoki 
na polecenie lekarza miejskiego odstawiono 
do Instytutu piedycyby sądowej.

Pomimo całodziennych docbojzen me 
zdołano ustalić Iczy śp. Filipkiewicz dostał 
się przypadkowo pod przejeżdżający pociąg, 
czy też popełnił zamach samobójczy. Zdaje 
się. żc denat popełnił samobójstwo*; gdyż 
w miejscu gdzie znaleziono Zwłoki niema 
przejścia przez tor. Dalsze dochodzenia za­
pewne wyjaśnią tę sprawę. Zmarły od kil­
ku lat cierpiał na chorobę umysłowy.

Kobieta z martwym noworodkiem znaleziona w ogrodzie
Wczui aj okol o godziny 10 przedpołud­

niem w ogrodzie obok realności przy ul. 
Tarnowskiego 35. zauważono leżącą kobie­
tę. Okazało się, że była to 27-ietni i Michar 
lina Tychowska. zam, przy ul. Zielonej 32, 
która w tym ogrodzie odbyła połóg bez ni­
czyjej pomocy. Obok niej znaleziono nie­
żywego noworodka, które niewiadomo czy 
zostało pozbawione życia przez Tychowskąj 
'czy też urodziło się martwe, lub zmarło z 
braku pomocy, Zawezwane Pogotowie rat. 
odwiozło położnicę uo szpitala, zwłoki zaś

noworodka odstawiono do Instytutu medy­
cyny sądowej, celem ustalenia powodu 
śmierci. Podczas przesłuchania Tychów sKa 
zeznała, że odbyła połóg w ogrodzie o godz. 
ć‘39 rano. zauważono ją  jednak dopiero kil­
ka godzin później. Nie ustalono na razie w 
jaki sposób dostała się ona do ogrodu, któ­
ry otoczony jest wysokim parkanem, wej­
ście do niego prowadzi z 1-go piętra oook 
mieszkania właściciela realności.

Policja zarzadziła dochodzenie

REPERTUAR KIN LWOWI Kfl:
KOPERNIK: t,Piotr W ielki".
MARYSIEŃKA: „Piotr W ie3d“ .
APOLLO. ..Ha./y Peel, Niebizpieczna gra. wao 

brzegami Gangesu".
LEW  „Salto m ortaie", „Śmiertelny skok w uyr- 

sflieliH
PALa CE: „Eddi i T h ęo", oiaz „Szaleństw o teanej 

noc,y“ (dramat.
FATAMORGANA „Zew morza".
GRAŻYNA: „Przygody na Alasce".
CHlmERA- . Tajemnica zaułków Londynu".
CASING; „Nie żeń się".
BAJKA: „Trędow ata".
AVEi\UE: „Carskie zb ir j, S y b ir "

Z TLA TRU W IELKIEGO. Opera lwowska grać 
bęazje jeszcze tylko przez pierwszą połowę sierpnia, 
po^zem ze względu na konieczne roboty około odno­
wienia i odczyszczenia sali, teatr zamknięty będzie 
do końca miesiąca!

JEDYNE PRZEDSTAW IENIE „Myszy kościelnej". 
Korzystając z tego, że artyści dramatu zjechali się 
ao Lwowa, by we wtorek Igremialnje wyruszyć do Kry­
nicy, dyreKcja daje w poniedziałek dnia 30. b. n. 
w Teatrze Wielkim jedyne przedstawieni wybornęj 
komeaji Fodora „Mysz kościelna".

QUI PRO QUO. Dziś T  we wtorek ostatnie 3 ani 
pożegnalne arcy wesołej rewji „Jak ty to robisz" z u- 
dzialem catego zespołu, Na powyższe pożegnalne dni 
artyści codziennie aaizyć beda publiczność niespo­
dziankami repertuarowemu

Pt zer stawienia zapowiadają się wielce sensacyj­
nie.

O dpow iedzi od Redakcji.
P M. MOCUSKA, Lwów. Artykuł, który według 

brzmienia pi zesłanego nam listu’, zawiera fałszywe 
informacje, nie pochodzi od Redakcji ale został umie­
szczony jako sprostowanie na podstawie ustawy pra­
sowej —  co zresztą na Wstępie jest zaznaczone —  
a podpisał sję poa nim inż. p. Jan Soja, ponoszący 
temsamem zari pełną odpowiedzialność. W obec te- 
jgo Redakcja nie może umieszczać „sprostowania" d o -  
nanych w nim informacji, gayż doprowadzitorry do 
absurdum Bez końca prostować sprostowania, z któ- 
tych każde powomje się na ustawę prasową. Spra­
wa nieszczęśliwego wypadku, o któiy chodzi jest 
sprawą prywatną i na arodze prywatnej, ewentual­
nie sąaow ej, powinna być między intaresowanemi o- 
sobami załatwiona.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

Sm utna o a s tw ito a  „ih o K u  w  H lley 
Smarni

W  nocy na 19. maja b. r. włamywacze sforsowali 
zamki i klódid w . sklepie Debory Janczer, przy ul. 
Smoczej, skąd skradli 87 płaszczy gumowych i 53 
par spodni, wartości i 8zP zł. Złodzieje skradli na­
stępnie wózek stojący w ul- Owocowej, który pozosta­
wi! tam tragarz Borupli Ri bin. Łup swój złożyli wła­
mywacze na wózek i Udali się w drogę 'do domu

Tym razem złodzieje nie mieli szczęścia. Natknęli 
sią bowierr. na posterunkjwych Piwowarczyka i Mas- 
efeja, którzy przytrzymali osobnika Gągtiącego wó­
zek, oraz iaących obok Salomona Schwarzu i Maury­
cego Reissa, karanych za kradzieże. W komisariacie 
przytrzymany osobnik podaj, że nazywa się Jan Go­
łąb. W  śledztwie sąaowem Gołąb twierdził, że jest 
niewinny, tak samo utrzymywali Schw arz i Reiss

W czoraj stanęli oni przed wyrokującym trybuna­
łem Dwóch świadków potwierdziło alibi Goląba, któ­
ry krytycznej nocy bawił rzekomo w innej stronie mia­
sta. Również Schwąrz i Reiss wykazywali swą nie­
winność. Pomimo silnych poszIaK nie zdołano stw ier­
dzić niezbicie winę oskarżonych, wobec tego trybu­
na! ogłosił uwalniający wyrok obu oskarżonych. 

Rozprawie przewodniczył r. Chlamtacz.

PdbryciB grobowe? z opoki kamiennej.
Mr. Cracken, przywódca amerykańskiej wypra­

wy naukowej na wyspy Aleuckie, donosi o sensaoyjnem 
odkryciu grobowca z czasów kamiennej epoki. W y­
spy Aleuckie uchodzą za przejście, którem człowiek 
przedhistoryczny ze swej ojczystej Azji przedostał się 
ao Ameryki. Odnaleziony Igrobowlec znajduje się na 
szczycie niedostępnej prawie wyspy najwidoczniej wy­
branej swego czasu, jako miejsce bezpieczne zarówno 
przełd napaścią wrogów, jak i przed ręką św ięto- 
ktaazką. 'V  grobie znaleziono cztery doskonale za­
chowane ciała, trzy osoby dorosłe i jedno dziecko, 
w odzieży, z bronią i sprzętem myśliwskim i domo­
wym, podobnym, jaki się znajduje we wszystkich pra­
wie odwiecznych grobach, starożytnych ludów ów­
czesnej cywilizacji f

Oddalony o óuO mil angielskich od najbliższej za- 
gi ze wionę j okolicy, grobowiec zbud„wany jest z kłód 
spławianego drzewa, zbitych kościanemi gwoździami. 
Ściany są wyścielone skórą wydry i tkaniną z tra­
wy. W  jeanej przegrodzie grobovro i znajduje się cia­
ło, najwidoczniej osoby wielkiegb znaczenia, —  przy­
branego w koszulę ze skór otasich i płaszcz ze skór 
zwieizęeych, a  wszysUo rażem uścjelone we wnętrz­
nościach morsa, zeszytych ścięgnami zwierzęcemu W  
innych przegrodach trup kobiety, mężczyzny i dziecka 
każe p-zypnszczać, że jest to słuzoa i może naj 
ukochańsze z Idzieci.

Mumje te, iczy szczątki ludów zamierzchłej epoki 
cywilizacyjnej, nie zdradzaja żadnej łączności z rasą 
Dialą, 1
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Komunikaty Zł. - - ‘56, 1 r s ĵapowa + dwł

P O S E Z O N O W O
znacznie zniżonych

JÓZEF KRACH

damskie w różnych ko>oi cb- na obcasach francuskich 
i skórzanych oraz męskie i dziecinne, sprzedaje po cenach

tylko +/L  r J n i  znan; z taniość: 
przez ■ ■ wl I I  I  firma,

Lwów, Halicka 1. 15. T a  n i o  bo w podwórzu.
u w ag a  na ceny w ystaw ow e.

Ć r  n rllri rozmaite na wytępienie p | j,k l.w , karako- 
a r l l U M  nów | t  p. poleca JÓZE" KOLEŻAŃSKI
Lwów, nlica Batorego 34 a.

Sam odzielne Ewaczkl zostmą przyjęte. Fabryka — 
tekstylno-konfekcyjna, Szpitalna 4 2 .

Skradzioną książeczkę wojskową na nazwisko Wereszczyń- 
ski Józe' wydaną przez P. K. U. Lwów, unieważnia się.

POLECA

^Sukno1

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczou 1 
na wystawach w Brukseli, Medj olanie i Paryżu 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia

Sprzedaż na dogodne spłaty! ’

Maszyry do szycia,
G R AM O FO N Y - ROW ERY 

wirówka mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawitczyzny 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander Malimon
Lwów, ul. Wałowa 11 a.

DCPRESS

^  v

S A M  WYBORNIE  
S P O R Z ĄD Ź  i Z ......

W CIĄGU 1 Ml NUTY
Ach! 
jak 
snakujek4  ~ OWOCOWYCH

^ L A  P R E S SQg/te*ALf** *£p0.nAt*OLSKę jowAHZYsryvo . TY TANY * LWÓW, </L. #2ez/*>CHA g. f/tnr***

Wt&SMlC* eMSr̂ AMTOYY O WOCOWYC*

J U G O L W onny olBjek na  
o p a lan ie  sic.

Apteki Dr. Poratyńskiego Bem«MS°i.
Cena Zł. 1*30 Wszędzie do nabycia.

USUWA NAJSILNIEJSZE

S b ó l  m e ta  w
■ m  j a j

O
. _ - >• rph* m

»Ą_.WKAtHe»iic£>»-nułi«*aiuTTu#Oł v
-AP.KOWALSKfw^ar^ws.

W A Ż N E  DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIC 
SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ DLA P A Ń !

HB3M 5ZY KR13 DAMSKI
łatwy podtęcznik i poradnik do nauki kroju i szycia 

wyszedł i jest do uabj^ia
w Księgarni, Ludowej, ul. Szajnochy 2.

Nauka najnuwszego kroju, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
i krótkiej formie. Uproszczenie Kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez po.raeby 
poprawiania. 13 form  oryginalne] w ielko- 
fc i (72X 1 0 7  cm) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu.

K a io a  Pani, która pragnie się gustownie 
ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudu 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo- i 
wiedaiejszej suKni, oraz wszystkie wskazówki wy- I 
boru fasonów, kolorów i materjału.

Samowystarczalność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi pidktyczne użycie 
rozporządzalnych dochodów i wybór wykwintnego 
stroju gospodyni.

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez "proszczenia kroju i uwzględnia­
nie praktycznych wskazówek.

Cena 12 zf.
Krój i i.cory  przydatne be* wiględu 

na zmiany mody.

Już wyszła z druku
now a książka znanego i cenionego  

autora

W .  R A O R T A

Nil KDRUZELU
Cena 5  zł.

do nabycia w Księgarni L.udowcj 
Lwów, uL Szajnochy 2.

1

T T R Z A jD Z E N I A
SKLEPO W E -s- BIL KO WE 

MAGAZYNOWE

wykonuje solidnie po 
cenach przystępnych

PRACOWNIA STOLARSKA

JA N  TURUS
LWÓW, S Y K S T U S K f l L  3 0 .

WSZECH- 
ŚW/ATONo 

NANEM/
O O KILKUOZIE 

S/E 'U LAT.
KTÓfiE NADAJĄ

PIĘKNĄ PŁEĆ. 
MAOKĄCERE.
B E® G 3EZS

A  TAXZt
u s u w a ja :

P/EU/. 
CZEPWONOSZ.

;smsrmćsKów
OPOGER̂ iCH i PERFUMERIACH

Inserujcls 

w „DZIENNIKU 
L U D 0 W Y PT

Wspaniałą powieść 
EMIbri ZOLI

PO LECA  

K S I Ę G A R N I A  
LUDOWA 

Lnów, Szajnochy Z

PRZETARG PUBLICZNY.
Miejskie Zakłady Elektryczne we Lwowie ogłaszają prze­

targ publiczny na wykonanie i zmontowanie następujących urzą­
dzeń nowej kotłowni na Fersenkówce; a mianowicie:

1. więzła dachowa o konstrukcji żelazno-kratowej ze świe- 
tlniami i konstrukcją podpierająca;

2. bunkry i wsypy na węgle;
3. transportery, elewatory (konwejory) i wagi węgla;
4. kotły wodno-rurkowe sekcyjne po 600 m! p. e.;
5. żuraw elektryczny na rozpiętość 22.550 mjm i 40 ton 

udźwigu.
Termin wnoszenia ofert upływa dnia 11. sierpnia 1928 r. 

o godzinie 12 ej w południe-
Szczegółowe warunki budowy i ślepy kosztorys otrzymać 

można w Elektrowni na Persenkówce (telefon 20— 24) w go­
dzinach od 8 — 15. Tamże udziela się wszelkich wyjaśnień.

Miejskie Zakłady Elektryczne 
we Lwowie.

Redaktor -Kipowi*, te ll S TaN IK ŁA M I L a U D A . -  D ruk . Lud. SpdW i. Tow . W yd  i^wów, ul. L . SupŁeE 77. -  IR L  496-


